PRENUMERATA wynosi w Krakowie: 

miesięcznie 2 kor., kwartalnie 6 kor., 

za Odnoszenie do domu dopłaca się 
40 hal. 


Na prowincyl: miesięcznie 2 kor. 70h., 

kwartalnie 8 kor. W państwie Nie- 

mieckiem; kwartalnie 10 kor., w innych 

państwach kwartalnie 12 kor. Zmiana 
adresu 40 hal. 


Cena numeru pojedynczego 10 hal. 
Cena nameru poniedziałkowego 4 h. 


Wychodzi codziennie o godz. 6-cj wieczorem z wyjątkiem niedziel i Świąt. 


W dni poświąteczne wychodzi dwa razy dziennie: o godz. 8-ej rano i o godz. 6-ej wieczorem. 


Listy pieniężnej! przekazy zą prenume- 
ratę i Inseraty nadsyłać mozna franco 
do Administracyi „Głosu Narodu“, — 
Prenumeratę oprócz upoważnionych 
agencył przyjmuje każdy urząd po- 
cztowy w obrębie monarchii i w pań- 
stwie niemieckiem. Reklamacye nie- 
opłeczętowane nie podlegają opłacie 
pocztowej. — Rękopisów redakcya nie 
SWTACH. 


Adres Red: Ul. św. Krzyża L 7. Adres 
teL „Głos Narodu“ Kraków. Tel. Ns. 190 


OGŁOSZENIA (inseraty) przyjmuje Administracya „Głosu Narodu“, róg ul. św. Krzyża i Mikołajskiej L. 7. Od miejsca za wiersz drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 16 halerzy, za každy nasiępny raz 12 hal., skład tabelatyczny, liczbowy, od wiersza 30 hal. zu pierw- 
szy raz, każdy następny 12 hal. Nadesłane po 60 hal. od wiersza za każdy raz. Nekrologi itd. 80 hal Załączniki do „Głosu Narodu (prospekty, cyrkuiarze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, a 1 k. od 100 egz. dla miejscowych pre- 
uumeratorów. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje we Lwowie S. Sokołowski (Pasaż Hausmana), w Wiedniu Haasenstein & Vogler, M. Dukes, H. Schalek, E. Braun, R. Mosse, H. Friedl, w Berlinie F. E. Coe, w Budapeszcie J. Leopold, w Paryżu de Raczkowski 14 Cité 


de Trevise, F. Jones & Cie, A. Lorette. 


To mlejsce jest przeznaczone na ogłosze- 
pia fabryki bezwarunkowo najlepszych tutek 
„Kosmos“ St. Wołoszyńskiego w Krakowie. 


i 


Dwutypowość szkół 
ludowych. 


Ciekawym dziwolągiem, wyrosłym na ni- 
wie galicyjskiej, jest między innymi, stwo- 
rzona przez konserwatystów t. zw. dwuty- 
powość szkoły ludowej. Dawną szkołę ludową 
jednolita, mającą na celu, stosownie do brzmie- 
nia ustawy z 1869 roku, »wychowywać 
dzieci obyczajowo-religijnie, rozwijać ich 
władze umysłowe... i tworzyć podstawą do 
wykształcenia dzielnych ludzi i człon- 
kłów społeczeństwa«, — zastąpiono 
szkołą dwutypową, która według brzmienia 
krajowej ustawy szkolnej z r. 1885 i 1895 
ma się jedynie ograniczać do »podawania 
wiadomości najpotrzebniejszych«, a następnie 
do oświecania dzieci »o zadaniach i wa- 
runkach zawodu, jakiemu się według o- 
koliczności, miejsca i stanu prawdopodo- 
bnie(t) poświęcąc. 

Konserwatywny Sejm galicyjski zniósł za- 
tem dawną jednolitą szkołę ludową, wydają- 
cą stosunkowo wcale dobre rezultaty, a za- 
prowadził natomiast kastowość szkoły 
ludowej, wprowadzając tem samem rozdwo- 
jenie w społeczeństwo, wbrew wszelkim za- 
sadóm nowszej pedagogiki i tradycyi naro- 
dowego wychowania. Zadaniem bowiem szko- 
ły ludowej jest w pierwszym rzędzie wy- 
chować człowieka, a nie zawodowca, 
dać dziecku pewne minimum wiedzy ogólnej, 
rozwijać jego charakter, budzić poczucie na- 
rodowe i dać mu pewne przygotowanie do 
wstępu do szkół o charakterze więcej spe- 
cyalnym. Tak pojmowali też zadanie szkół 
początkowych pedagogowie połscy, począwszy 
już od XVI wieku. 

Tymczasem innego zdania byli nasi kon- 
serwatyści sejmowi. I nic w tem dziwnego. 
Patrząc pod ciasnym kątem swych klasowych 
interesów, zapragnęli dostosować zadanie 
szkoły do swych egoistycznych potrzeb. Prze- 
rażeni wciąż postępującą naprzód ewolucyą 
stosunków chłopskich, a zwłaszcza rosnącą 
WCiąż emigracyą ludu, postanowili za wszel- 
ką cenę bieg rzeczy powstrzymać. | z tego 
powodu wzięto się do zmiany wychowania 
dzieci w szkołach. Hasłem dla polityków kon- 
Berwatywnych stało się przykuć chłopa do 
obrębu wsi rodzinnej zapomocą szkoły. Stwo- 
rzono wręc odrębny typ szkoły ludowej, w 


3 LUDWIK STASIAK. 


Hang Vischer i bisk. Tomicki, 


„W owych czasach wraca faraońska fala 
dziejowa, ludzie budują sobie nieśmiertelne 
groby, wszystko co zamożne buduje sobie 
groby z żelaza i z marmuru. Vischerowie, 
(Rothsciimiede) mieli sławę jako budowniczo- 
wie grobów, ciągle czytamy o grobach przez 
nich z żełaza budowanych; Tomicki zamówił 
sobie grób u sławnego dostawcy grobów. 
Tak jak dziś ludzie nie zastanawiając się nad 
tem, że to wszystko jedno czy człowieka w 
wapnie, snopku słomy lub też we wspania- 
łym sarkofagu pochowają, dla swych naj- 
bliższych szklane trumny, trumny „z prze- 
wiewem*, patentowane, „trumny z oknem“ 
z zagranicy sobie sprowadzają, tak podów- 
czas dostojnik krakowski za granicę się u- 
dał, aby u sławnego budowniczego żelaznych 
grobów, grób sobie zamówić. Dla zestawie- 
nia tegoż grobu miał przyjechać, może przy- 
jechał do Krakowa Jorg Vischer. O ile, jak 
wykazaliśmy, krata nie mogła go ściągnąć 
do Krakowa, o tyle mógł sprowadzić do sto- 
licy Polski budowany grób. Bo jeśli o że- 
lazne pudło się rozchodziło, to tylko połowa 
roboty mogła być dokonana w Krakowie. Do 
tej czynności Vischer koniecznie był potrze- 
bnym, rzemieślnik musiał murowaniem do 
łu kierować, żelaznej klatce grobu dobre, 
murowane podłoże zbudować. Ogromnego 
pudła, dwa metry długiego, dwa metry głę- 
bokiego nie mógł z Norymbergii posyłać; z 
miedzi wykute czy odłane platy musiał rot- 
szmid osobiście zmontować, śrubami związać 
1 zlutować. W błędzie jesteśmy ? Mógł Bado- 
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szczańskiego 


której ograniczono naukę do minimum, do 
podawania dzieciom wiadomości w ten spo- 
sób, by ich myśl nie zapragnęła wybiedz po- 
za ciasne granice wioski. W ten spusób u- 
kuto metodą biurokratyczną suchotnicze pla- 
ny naukowe, wydano szablonowe instrukcye 
nauczania, a wreszcie niedołężnie ułożone 
podręczniki szkolne. Cele pedagogiczne i na- 
rodowe zepchnięto na plan ostatni. 


Taki stan rzeczy musiał wzbudzić w sze- 
rokich warstwach społeczeństwa, a zwłasz- 
cza pośród nauczycielstwa ludowego bardzo 
silne niezadowolenie, które wreszcie zazna- 
czyło się jaskrawie podczas pierwszej sesyi 
nowego Sejmu w obradach komisyi szkolnej, 
która przedłożyła Sejmowi do uchwały re- 
zolucyę, »wzywającą Radę szkolną krajową, 
aby dla rozpatrzenia zaznaczonych w czasie 
rozpraw sejmowej komisyi szkolnej niedo- 
magań i potrzeb szkolnictwa ludowego w 
kraju, zwołała w najbliższym czasie ankietę, 
złożoną zarówno z osób zawodowo i nau- 
kowo ze szkolnictwem obznajomionych, jak 
i z osób znanych z działania obywatelskiego 
w dziedzinie oświaty szkolnej obu narodo- 
wości, i aby o wyniku narad ankiety przed- 
łożyła Sejmowi jak najrychlej sprawozdanie 
wraz z odpowiednimi wnioskami«. 

Rezolucyę tę, podjętą przez posła Ada- 
ma w czasie rozpraw budżetowych przy bu- 
dżecie szkolnym, Sejm poważną większością 
uchwalił, 

W wykonaniu tej uchwały odbyła się w 
ostatnich dniach we Lwowie pierwsza an- 
kieta szkolna. Tendencyjność jednak w ukła- 
dzie pytań i składzie osobistym ankiety, od- 
razu musiała zwrócić uwagę na stanowisko 
zwołującej ankietę Rady szkolnej, w kwestyi 
dwutypowości szkoły ludowej. Pytania uło- 
żono jednostronnie, w ten sposób, by odrazu 
zamknąć dyskusyę w ciasnych ramach, nie 
dając jej możności omówić wszechstronnie 
daną kwestyę. Wreszcie w sposób rażący 
pominięto przy powoływaniu do ankiety naj- 
bardziej w tej sprawie kompetentnych, t. j. 
nauczycielstwo ludowe, a przedewszystkiem 
organizacye nauczycielskie, a następnis to- 
warzystwa oświatowe. 

Na szczęście, pomimo zarządzenia tych 
środków ostrożności, dyskusya wybiegła da- 
leke poza obręb zakreślony jej szablonem, 
a większość obecnych, pomimo starannej 
selekcyi, oświadczyła się stanowczo za uje- 
dnostaj nieniem typu szkoły ludowej zarówno 
na wsi, jak w mieście, przynajmniej w czte- 
rech pierwszych latach nauki. Również o- 
świadczono się niemal jednogłośnie za jedno- 
litością książek szkolnych do szkół miejskich 
i wiejskich. 

Wreszcie uznano za szkodliwą w szkole 
ludowej i nie prowadzącą do celu naukę ję- 
zyka niemieckiego. 

Ankieta zatem wywiązała się w sposób 
zadawalniający ze swego zadania. W rękach 
więc Rady szkolnej krajowej leży pomyślne 
rozwiązanie tej kwestyi. A pamiętać trzeba, 
że z dwutypowością szkół ludowych łączy 
się ściśle szereg innych, niemniej palących 
kwestyi, jak dwutypowość seminaryów nau- 
czycielskich, odrębność planów i instrukcyi 
naukowych, wreszcie sprawa podziału nau- 


wski, majster, dzieła norymberskiego dokoń- 
czyć? Nie, Zawiść a nie wzajemność znamio- 
nuje średniowieczny i dawny cech. Byłby 
zamawiający otrzymał odpowiedź: Wzgardzi- 
łeś krakowskim majstrem, niechże norym- 
berską robotę skończy ten u kogo ją zamó- 
wiłeś. Nie inaczej też być musiało. Vischery 
byli, jak ze źródeł wiemy, specyalistami od 
budowania grobów, na krańce Niemiec ich 
do budowania grobów wzywają, wykonanie 
plat grobu było mniejszą częścią roboty, wię- 
kszą było ich osadzenie i zmontowanie. Aby 
zmontować przywieziony grób miał przyje- 
chać lub też przyjechał Jorg Vischer. 


. 


Jak widzimy i źródła dziejowe i oczywi- 
sty stan rzeczy łączą ze sebą te współcze- 
śnie przez Tomickiego u Vischera dokonane 
zamówienia, teraz więc z Kolei przychodzi 
nam zastanowić się nad zamówioną u Hansa 
Vischera kratą. Ta historycznie stwierdzona, 
przez Szwedów w r. 1667 zrabowana sławna 
krata nie była wcale dziełem Hansa Vische- 
ra, bo Vischer nie był jej autorem. Jeśli do- 
kumenta zawarte w Tomicyanach czytać bę- 
dziemy, zapoznawszy się dokładnie z histo- 
ryczną genezą innych dzieł Vischerów, wy- 
niknie z tego jasno, że Vischer nie był wca- 
le jej twórcą artystycznym. Mamy całe sze- 
regi źródłowych analogii. Piotr  Vischer, 
wszyscy Vischerowie otrzymują zamówienia 
na odlewy, wraz zaś z zamówieniami otrzy- 
mują visierungi wzory, wykonane przez ar- 
tystów, otrzymują reliefy, z których swe 
>dziełac odlewają. Nie masz ani jednego, li- 
teralnie ani jednego wischerowskiego dzieła, 
któreby nie miało źródłami stwierdzonego 
cudzego wzoru lub hypotetycznie przyznane- 
go obcego modelu. Rzemieślnicy Vischery 
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Rraków, nil. Jagiellońska I. 2. 


Telefon Nr. 968. 


Polega cieszące się sławą światową 


czycieli ludowych na niższo- i wyższotypo- 
wych i t. d. 

Mamy nadzieję, że sprawa reformy szkol- 
nictwa ludowego, wszedłszy raz na porządek 
dzienny, nie zejdzie już zeń wcześniej, do- 
póki nie zostanie w myśl stanowczych żądań 
znacznej większości naszego społeczeństwa 
pomyślnie załatwiona, choćby to i nadal nie 
było po myśli interesowanych w tej kwestyi 
czynników. 


Korespondencye. 


Wiedeń, 18 maja. 
skany epizod z pobytu oesarza Wilhelma w Wie- 
niu. — Dymisya bar. Buriana. — Mowa hr. Kolowrata. 
Wiec polski w Wiedniu przeciw wyłączeniu Chełm- 
szczyzny z Królestwa Polskiego). 

(b.) Z dni historycznych w Wiedniu, jak 
niektóre tutejsze dzienniki zowią dni pobytu 
cesarza Wilhelma w stolicy austryackiej, uszły 
naszej uwagi niektóre drobniejsze epizody, 
rzucające znamienne światło na zacieśnianie 
przymierza Austro-Węgier z Niemcami. Pod- 
czas »cerclu« w zamku cesarskim rozma- 
wiał cesarz Wilhelm dośćj długo z Dr Wec- 
kerlem o — przesileniu na Węgrzech, udzie- 
lając mu, jak obecnie donoszą, rady, iż w 
chwili zwycięstwa świetnego przymierza nie 
należy osłabiać wrażenia tego zwycięstwa na 
zewnątrz sporami wewnątrz monarchii, gdyż 
—'dodał — »bitność armii austro-wągierskiej < 
leży zarówno w interesie Węgier jak i Au- 
stryi. 

Z prezydentem Izby poselskiej Dr Pat- 
taiem rozmawiał o austryackich stosunkach 
parlamentarnych, okazując sią dobrze poin- 
formowanym o austryackich sprawach we- 
wnętrznych i parlamentarnych stosunkach. 

Takie mieszanie się cesarza niemieckiego 
do wewnętrznych spraw monarchii nie budzi 
nigdzie sprzeciwu, owszem, niemieckie dzien- 
niki wyrażają się o tem z pochwałami, po" 
dnosząc, że »wierny sprzymierzeniece tro- 
szcząc się o wewnętrznesprawy monarchii, oka- 
zuje jak daleko idzie jego życzliwość dla 
niej.. ` Ń 

Dr Weckerle dostał też od niemieckiego 
cesarza w upominku nadzwyczaj kosztowną 
złotą tytonierkę, wysadzaną brylantami z wi- 
zerunkiem cesarza Wilhelma. 

Bar. Burian przedłożył, jak się dowiaduję 
z bardzo dobrego Źródła, cesarzowi ustnie na 
ostatniej audyencyi prośbę o dymisyę. Cesarz 
przyjął ją do wiadomości, zastrzegając sobie 
rozstrzygnięcie na czas późniejszy. Ze sprawą 
dymisyi bar. Buriana stoją w bezpośrednim 
związku wczorajsze audyencye bar. Bienertha 
i bar. Aehrenthala u cesarza, które trwały 
po 5 kwadransów. Osoby dobrze poinformo- 
wane zapewniają, że dymisyę bar. Buriana 
można uważać za fakt dokonany, chociaż u- 
rzędowe przyjęcie przewiecze się do czasu 
zebrania się delegacyi wspólnych. Odroczenie 
dymisyi uzasadniają tem, iż gdyby cesarz przy- 
jął ją obecnie, rzecz wyglądałaby tak, iż bar. 
Bienerth i parlament austryacki obalili wspól- 
nego ministra skarbu, nie dając mu nawet 
sposobności do obrony, która nastąpić może 
tylko w delegacyi. Z drugiej strony atoli są- 
dzą, iż lubo wzgląd ten jest usprawiedliwio- 


dzieła artystów odlewają, wszak mamy po- 
kwitowanie Katzheimera i Jacopa de Barba- 
ri za wykonane dla Vischerów wzory, wszak 
to nie nasze lecz niemieckie hypotezy twier- 
dzą, że utwory odlane przez Vischera wyko- 
nane były przez Stwosza, Dlirrera, Riemen- 
schneidera i Jacopa de Barbari. Czyżby kra- 
ta w kaplicy Tomickich była jedynem orygi- 
nalnem dziełem, czyżby Ona jedna cudzego 
wzoru, cudzego modelu, cudzego vtsfterunku 
nie miała 9! Owszem! Tomicyana mówią nam 
o tym wzorze aż nadto wyraźnie. 
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Roku 1533 gwraca Tomicki ze Złotej list 
Vischera §Stanisławowi Borkowi, polecając, 
aby wysłał do Norymbergii potrzebny Han- 
sowi do ornamentyki kraty malowany wzór 
z herbem Łodzia, który wykonać ma brat 
Stanisław z Mogiły, >ten bowiem maluje le- 
piej i piękniej niż którykolwiek inny malarz«, 
pragnąc zaś położyć na kracie napis zapytu- 
je zarazem Borka ile słów zmieściłoby się 
inirageornices cratis’). 

Cóż ma wymalować brat Stanisław? Czy 
herb? Przenigdy. Spojrzmy na herb Łodzia! 
Jeden z najprostszych, z najprymitywniejszych 
znaków w polskim herbarzu. Na wykonanie 
Łodzi nie potrzeba malarza. Łódź narysuje 
każdy, bezwarunkowo każdy rysowniczy anal- 
fabeta, do wymalowania Łodai nie potrzeba 
było przebierać między malarzami ani szu- 
kać takiego, który najpiękniej maluje. Gdy- 
by się o herb Łodzi tylko rozchodziło, 
mógłby dla Vischera wykonać go sobie To- 
micki sam, mógłby wykonać jego służący czy 
kościelny. Znam dwory wiejskie, w których 
pięcioletnie dzieci rysują sobie »nas helb<, 
mna zz 


1) Dr. Kieszkowski L o. 


ny, obrona bar. Buriana w delegacyi tylko 
bardziej jeszcze uwydatni jego winę a dlate- 
go korzystniej byłoby dla niego nie ponawiać 
dyskusyi o banku bośniackim., 

Hr. Kolowrat, jeden z przywódców »wol- 
nościowych< stronnictw niemieckich, odbył 
zgromadzenie wyborcze, na którem zdawał 
sprawą z swej czynności poselskiej, przyczem 
też omawiał położenie obecne. Na uwagę za- 
sługuje następujący ustęp jego mowy: »Po- 
łożenie polityczne należy nazwać krytycznem. 
Głosowanie w komisy! aneksyjnej okazało 
wyraźnie, że sojusz Słowian z socyalnymi- 
demokratami skierowany był daleko więcej 
przeciwko osobie prezydenta gabinetu, ani- 
żeli przeciw rzeczy samej. Zadaniem stron- 
nictw niemieckich jest atakowi Słowian prze- 
ciwdziałać przez popieranie gabinetu. Upa- 
dek gabinetu bar. Bienertha zniszczyłby po- 
rządek w urzędnictwie (»Beamtenschafte) 
z niemałym trudem przywrócony i nanowo 
wtargnęłaby anarchia w sprawie językowej 
u władz. Zasługą niezaprzeczoną gabinetu 
bar. Bienertha jest, iż zdołano w trudnej tej 
sprawie znaleść drogę do porządkue. W dal- 
szym toku mowy poruszył sprawę sejmu 
czeskiego, mówiąc, iż rzut oka na rok 1910 
wskazuje obydwom stronom, zarówno Niem- 
com jak Czechom, konieczność zawarcia na- 
rodowego spokoju i uruchomienia sejmu cze- 
skiego. »My Niemcy — hrabia nazywa się 
Kolowrat-Krakowsky — nie żądamy podzia- 
łu królestwa czeskiego, tylko podziału admi- 
nistracyi krajowaj na podstawie utworzenia 
okręgów narodowych. 

Czesi, jak wiadomo, uważają podział ad- 
ministracyi krajowej za faktyczny podział 
królestwa czeskiego. 

Polskie osadnictwo w Wiedniu bez róż- 
nicy barwy politycznej zjednoczyło się w ce- 
lu urządzenia w Wiedniu wiecu prote- 
stującego przeciw gwałtowi rządu 
rosyjskiego, zamierzającego jak 
Szylok wyrżnąć Chełmszczyznę ja- 
ko »funt mięsac z żywego organi- 
zmu Królestwa Polskiego, wbrew 
wszelkiemu prawu historycznemu, wbrew 
traktatowi wiedeńskiemu z roku 1815 i z po- 
gwałceniem granic etnograficznych. W tym 
celu zawiązał się komitet, który się zaj- 
mie zwołaniem wiecu. W skład komitetu 
wchodzą także posłowie polscy. Termin zwo- 
łania wiecu jeszcze nie wyznaczony, odbę- 
dzie się on jednak w najbliższym czasie. 


O mandat Warszawy. 


Warszawa, 18 maja. 

Nieprawdopodobne, a jednak prawdziwe: 
trzy dni nas dzieli od wyboru posła m. War- 
szawy (na miejsce p. Dmowskiego) a dotych- 
czas nie wiemy, kto będzie repre- 
zentować stolicę Polski w Dumie! 
Sytuacya jest istotnie trudna. Według istnie- 
jących przepisów wybór posła może być do- 
konany z łona kolegium wyborczego, t. j. z 
pośród 80 wyborców m. Warszawy. I tu wła- 
Śnie sęk, o który się wszystko rozbija. To 
kolegium wyborcze skonstruowane przez en- 
decyę w taki sposób, aby było posłusznem 


robią gwiazdę, podkowę czy miecz wcale do- 
brze, choć do rysunków żadnego talentu nie 
mają. Z tekstu Tomicyanów jasno wynika, 
że gdy brat Stanisław miał wzór malować, 
nie rozchodziło się tylko aby »najlepszy ma- 
larze musiał malować ten dziecinnie łatwy 
herb Łodzi. Cytata nasza mówi wyraźnie: 
»brat Stanisław malował wzór do ornamen- 
tyki z herbem Łodziac. 

Tomicki pyta ile się mieści liter w odstę- 
pach kraty? Kogóż się pyta? Czy Vischera? 
Nie. On stawia to pytanie w chwili, gdy ka- 
nonik Borek ma iść do brata Stanisława, z 
tekstu wynika, że brat Stanisław ma wyro- 
kować ile będzie odstępów w kracie, ile liter 
się w nie zmieści. Tak więc jak we wszyst- 
kich wypadkach z wszystkimi Vischerami, 
Hansowi dostawiają tu gotowy artystyczny 
wzór, który maluje brat Stanisław z Mogiły, 
malujący lepiej i piękniej, niż którykolwiek 
podówczas malarz. Sprawa więc Vischera z 
Tomickim dorzuca do historyi sztuki nowy 
ważny szczegół: do liczby twórców vische- 
rowskich dzieł dochodzi nazwisko nowe, do 
szeregu Vvischerowskich autorów, Stwosza, 
Dórrera, Katzheimera, Sesselschreibera, Ja- 
copa de Barbari Riemenschneidera i Kraffta 
przybywa brat Stanisław, małarz z Mogiły. 


Obraz nasz nie byłby zupełnym, gdybyśmy 
nię przypatrywali się kim był ów Hans Vi- 
scher, jak on wygląda w świetle źródeł dzie- 
jowych. Pomniki historyczne mówią o nim 
krótko ale charakteryzują go dobitnie. W r. 
1514 rada miejska postanawia, aby Hansowi 
Vischerowi, fabrykantowi nożów (messe- 
rer) pozwolić wykonać misteryjne dzieło 
i nie robić z tego kwestyi, że się zawcześnie 
ożenił, w r. 1534 ma biskupowi krakowskie- 


narzędziem w rękach partyi, składa się w 
swej większości z pionków narodowo-demo0- 
kratycznych, których całą kwalifikacyę do 
reprezentowania stolicy Polski jest przyna* 
leżność do stronnictwa »rządzącego<«. Dziś 
jednakże ta kwalifikacya jest bardzo wątpli- 
wą rekomendacyą. Po za tem jest wśród 
wyborców kilku ludzi wybitnych, ale ci albo 
nie mogliby przyjąć mandatu, albo nie nałe- 
żą do stronnictwa nar.-demokratycznego, któ- 
re, niestety, rozporządza głosami wyborców... 
Wśród tych wyborców znajduje się, jak wia- 
domo, Sienkiewicz, ale o kandydaturze nasze- 
go znakomitego pisarza nie może' być mowy 
w obecnych warunkach.. Trudno żądać aby 
Sienkiewicz zasiadał w Dumie Puryszkiewi- 
czów, Markowów i Aleksiejewów... Jest jed- 
nak wśród grona wyborców kandydat, który 
nietylko godnie reprezentowałby Warszawę, 
ale którego brak właśnie w Kole polskiem. 
Nie posiada ono, jak wiadomo, mówców, kió- 
rzyby dar wymowy łączyli ze znajomością 
języka rosyjskiego. A takim niezrównanym 
mówcą jest właśnie głośny adwokat Adolf 
Pepłowski. Świetny znawca prawa, obdarzony 
niezrównanym darem wymowy. Umysł 8ze- 
roki, pamięć szalona. Umie jak z rękawa cy» 
tować ustępy z literatury polskiej i rosyj 
skiej. Bicz niepohamowany na mowy proku: 
ratorów, z którymi w sądach walczy od lat 
trzydziestu kilku... 

Ceniony we wszystkich obozach, jako pa- 
tryota, przejęty duchem obywatelskim, adwo- 
kat Pepłowski byłby istotnie najpoważniej- 
szym, jeśli nie jedynym kandydatem — gdy- 
by nie wchodziły tu w grę interesy partyj- 
ne: p. Pepłowski ma nieszczęście — nie na- 
leżeć do stronnictwa narodowo-demokraty= 
cznego... Nie wiadomo więc, czy zbankruto= 
wani »gospodarze< kraju, posiadający więk- 
szość w kolegium wykorczem, dopuściliby do 
jego wyboru. A dotychczas zachowują dy- 
skretne milczenie lub wysuwają kandydatu- 
rę p... Dmowskiego! I to nief tylko na sta- 
nowisko posła Warszawy, ale i prezesa Ko- 
ła. Pod tym względem w obozie wszechpol- 
skim zapanowała widocznie jakaś dziwna á- 
beracya umysłowa. Przywódcy endecyi nie 
chcą widzieć i słyszeć, co się dookoła nich 
dzieje. Po tej burzy w kraju, która zmusiła 
p. Dmowskiego do złożenia mandatu, jeden 
z organów wszechpolskich z całą powagą pi- 
8ze: 

>Nie ulega wątpliwości, że pomimo zrze= 
czenia się. najodpowiedniejszym (!) kandyda- 
tem byłby Dmowski. Wszystko za nim prze- 
mawia. I to, że jest politykiem z fachu (?), 
wykształcenia, karyery życiowej, a takich 
nam brak. I to, że jest najwybitniejszym po- 
litykiem w stronnictwię demokratyczno-na* 
rodowem, a zapewne i w kraju((). I skład 
Koła polskiego wreszcie. Nie brak w Kole 
polityków, uzdolnionych do obrony żywo- 
tnych interesów naszego kraju; stwierdziły 
to wyraźnie ostatnie mowy. Niemniej jednak 
nikt (I) w Kole nie poczuwa się na siłąch do 
zastąpienia Dmowskiego w charakterze pre- 
zesa, który potrafił wysuwać (I) kwestyę pole 
ską na porządek dzienny przy Każdej sposo- 
bności i wyciągać stąd korzyści (1). 

Powyższe wywody wchodzą już w dzie 


mu oddać grób lub pieniądze, w roku 1532 
otrzymuje wyrazy niezadowolenia bd. rady 
miejskiej, że powoli dla miasta kratę robi, 
w r. 1540 rada również na jego lenistwo się 
żali, w r. 1543 wzywa rada Hansa Vischera 
i jego żonę Urszulę aby się łajać i bijać za- 
przestali, aby na przyszłość jeśli małżonko- 
wie mają żał do siebie, radzie swój ankor 
przedłożyli, bo rada bijatyk bez kary nie po- 
zostawi, w lipcu wreszcie w roku 1549 do 
Eichstńdt się wynosi. W śródłach tych jest 
Hans Vischer fabrykantem nożów, fabrykan= 
tem krat i fabrykantem grobów, jest roht- 
schmiedem,gieseremji messererem. 
O jego artystycznych zajęciach ani słowa nie- 
ma, ani słowem źródła nie wspominają, ja: 
koby on był snycerzem lub rzeźbiarzem, bild- 
schnitaerem lub bildhauerem. 
3 © 
| To marny argument, który mówi; Haas 
Vischer był rzemieślnikiem, artystami zaś 
byli jego ojciec i jego bracia. Tym, którzy 
ten argument podnieśli lub podnoszą odpo- 
powiadam: wyście panowie najlepsze dzieła 
sztuki odlane w pracowni Vischerów — Han- 
sowi Vischerowi przypisali. On jest według 
waszych świadczeń: Meister vom hohen 
Schönheit gefühl — reizend sind 
seine Kleinstatuen antiqwisiren- 
den Inhaltes. Wszak według p. Dauna 
Hans jest autorem grobowca Joachima I w 
Berlinie, Jana Cycerona w Berlinie, Apollina 
z łukiem w ratuszu norymberskim, według 
p. Bergau autorem Jana Grota w Gnieźnie 
Andrzeja Grodzickiego w Poznaniu. Ba, prze- 
cie są głosy, które starszy a przecież znako: 
mity rysunek Stwosza na epitafium Tomi- 
ckiego w Tomicach przypisują Hansowi Vi- 
scherowii Zresztą radzę przeczytać Neudór- 


Piwo Pilzneńskie marki B. B. 


tak w beczkach jak i w butelkach. 


dzinę humorystyki.. Przecież p. Dmowski, 
jeśli złożył mandat, to tylko dlatego, że spo- 
strzegł, iż jego taktyka milczenia w 
najważniejszych sprawach polskich 
i wysługiwanie się reakcyi nie od- 
niosły żadnych literalnie korzyści... I za to 
właśnie należy wyrazić mu uznanie, że... co- 
fnął się, a Koło mogło wejść na tory opozy- 
cyjnej i bardziej energicznej polityki... 

Tego rodzaju humorystyczne wywody or- 
ganów  wszechpolskich nasuwają jednakże 
bardzo smutne refleksye i każą istotnie o- 
bawiać się o rezultat wyborów... 

Jaka apatya, zniechęcenie i zupełna abne- 
gacya narodowa zapanowała w naszych sto- 
sunkach, świadczą liczne głosy, aby wogóle 
nie wybierać nikogo na miejsce 
Dmowskiego. Zredukowaną do minimum 
reprezentacyę polską, mamy sami obciąć je- 
szcze o jednego posła.. Mamy dobrowolnie 
zgodzić się, aby jedynym przedstawi- 
cielem stolicy Polski w Dumie był 
>poseł odmniejszości« Aleksiejew.. 
A jednak takie projekty rodzą sią na seryo 
w naszej apatycznej atmosferze politycznej ! 
Dmowski, albo nikt. Taki dylemai rozlega 
się w przededniu wyborów, a to najwymo- 
wniej świadczy, że przeżyte rozczarowania 
i zawody zdezorganizowały zupełnie naszą 
myśl polityczną.. Tą dezorganizacyą można 
też wytłumaczyć niezrozumiały wprost w nor- 
malnych stosunkach politycznych fakt, że 
dziś, na trzy dni przed wyborami, nie mamy 
jeszcze oficyalnie postawionych kandydatów 
do mandatu Warszawy. 


KOPALINY 
i przemysł zagłębia krakowskiego. 


Wycieczka krajowej komisyi przemysłowej 
w dniach 12 i 13 maja 1909 r. 


Il. 

Dzięki staraniom władz kolejowych prze- 
biegamy specyalnym pociągiem, złożonym 
z samych t. zw. salonek, a więc wygodnie, 
całe zagłębie krakowskie wzdłuż i wszerz, 
gdzie tylko istnieje tor kolejowy. Rozkład 
godzin jazdy kolejowej, jako taki, dla pocią- 
gu naszego nie istnieje. O ile tylko przestrzeń 
wolna, mkniemy z chyżością 80 km. na go- 
dzinę, by tylko jak najszybciej przenieść się 
z kopalni do fabryki, z fabryki do kopalni. 
Dwa dni — z jednej strony spora ilość cza- 
su, jeśli się zważy, iż przegląd codzienny roz- 
poczynał się od wczesnego ranku, bo tuż 
po g. 7 rano i trwał bezwzględnie do póź- 
nego wieczora — z drugiej strony zbyt 
krótki przeciąg czasu, by szczegółowo zwie- 
dzać to, co programem było objęte. 

Pauzy obiadowe były wprost przerażająco 
krótkie, na drugie śniadania nie było nigdy 
czasu, a od podwieczorków trzeba było z nie- 
otartemi ustami odbiegać, gdyż sygnałowa 
trąbka sekretarza Izby handlowej, a zarazem 
przewodnika wycieczki, dawała znak do nie- 
cierpiącej zwłoki dalszej wędrówki. 

W rozporządzaniu się szlakami Kolejo- 
wymi nie znamy żadnych ograniczeń. Czy to 
szlak główny sieci kolejowej, czy poboczny, 
czy t. zw. tor przemysłowy, dostępny zazwy- 
czaj wyłącznie dla pociągów danego przed- 
siębiorstwa, dla którego służy jako tor do- 
jazdowy — wszędzie zajeżdża nasz pociąg 
bez chwili wahania, zatrzymując się juź to 
na samym nieraz dziedzińcu fabrycznym, już 
to tuż przed szybem kopalnianym. 

Cudna pogoda majowa dopisała niemal 
do ostatka — bo dopiero drugiego dnia ku 
wieczorowi zadeszczyło się nagle, ale już pod 
sam koniec dwudniowej wycieczki, To też 
uśmiechnięte oblicze jasnych dni wpływało 
dedatnio na humor i pogodę uczestników. 
Wszystko składało się jak najlepiej, program 
wycieczki wyczerpano z całą Ścisłością, ni- 
czego nie zaniechano, ba, nawet do przeglądu 
tego przyczyniono jeszcze O jedno przedsię- 
bierstwo więcej, niż pierwotnie projektowano 
(fabryka macierzysta Zieleniewskiego przy 
ul. Krowoderskiej) — przebiegano raźno 
i z żywem zainteresowaniem z miejsca na 
miejsce, bez skargi na brak wywczasu i fa- 
ktyczne znużenie, w pierwszym rzędzie fi- 
zycznę skutkiem nieustającego ani na chwilę 
błąkania wśród labiryntu hal, dziedzińców, 
schodów i różnych wertepów, zewsząd pilnie 
dopytując się o najdrobniejsze szczegóły i ko- 


mentując je wszechstronnie. Rojno i gwarno 
było — a nad wszystkiem tem dominowała 
harmonia i zrozumienie chwili wśród liczne- 
go a poważnego grona wycieczkowców — 
ludzi różnych zawodów, stanów i godności, 
oraz najrozmaitszych przekonań i zapatry- 
wań pod względem politycznym, ekonomi- 
cznym i socyalnym. 


E 
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Przystępujemy do pracy. Przegiąd rozpo- 
czynamy od Borku Fałęckiego, tuż około 
Podgórza, który już dzisiaj tworzy wybitną 
kolonię fabryczną. Na tę osadę fabryczną 
składają się obecnie trzy olbrzymie zakłady 
przemysłowe: 1) »Huta Martina i wal- 
cownia żelaza, Stow. przemysł. dla wyro- 
bu towarów żelaznych i drucianych w Kra- 
kowie< — 2) »Pierwsza galic. akcyjna fa- 
bryka sody amoniakalnej w Podgó- 
rzuć — 3) »Fabryka superfosfatów 
Galic. Tow. akcyjnego dla przemysłu chemi- 
cznego »Liban< w Podgórzu«c. 

Odrazu nasuwa nam się pytanie, dlaczego 
fabryki te powstały tutaj właśnie na przed- 
mieściu niemal Podgórza i Krakowa? Odpo- 
wiedż łatwa, o iio się zna przyczyny ogólne 
oraz specyalne lokalne, które oddziaływują 
na powstanie przemysłu w danem miejscu. 
I tak najważniejsze, obok wielu innych, ze- 
wnętrzne przyczyny ogólne są: bliskość su- 
rowca, niezbędnego dla danej wytwórczości, 
istnienie surowca opałowego t.j. węgla, koszt 
i wydajność siły roboczej, dogodne warunki 
dla zbytu i wreszcie stosunki podatkowe da- 
nego kraju koronnego. Jak z tego jednak 
widzimy, żadna z trzech wyżej wspomnia- 
nych fabryk w Borku Fałęckim nie odpo- 
wiada bezwzględnie wszystkim tym wa- 
runkom lecz tylko *pewnej sumie tychże, 
które jednakowoż, o ile staną się czynnikiem 
decydującym i wśród innych przeważającym, 
z tą chwilą stwarzają silną podstawę pod za- 
łożenie ogniska przemysłowego. 

Z wymienionych przyczyn jednak, które 
umożliwiają powstawanie rodzimego przemy- 
słu, pierwszorzędną jest ta, iż całe Zagłębie 
krakowskie — to jeden wielki pokład wę- 
glowy, które dzisiaj produkuje węgiel w tak 
wielkiej obfitości, iż już obecnie jest w sta- 
nie obsłużyć nawet dziesięciokroć liczniejsze 
ogniska przemysłowe. Uprzedzenia dotychcza- 
sowe bowiem co do jakości i dobroci węgla 
krajowego znikły, jak to mieliśmy się dowo- 
dnie przekonać w czasie ankiety węglowej, 
która odbyła się w Krakowie staraniem 
Wydziału krajowego bezpośrednio po dwu- 
dniowej wycieczce w Zagłębie krakowskie, 
a która wykazała, iż krajowy węgiel w ni- 
czem nie ustępuje przeciętnemu pruskiemu 
węglowi. Rzecz prosta, iż tam, gdzie produk- 
cya fabryczna wymaga węgla najpierwszej 
sorty pod względem wartości opałowej, a 
więc 6500—7000 kaloryi, posługiwać się mu- 
szą nasze przedsiębiorstwa fabryczne na ra- 
zie najdoborowszym węglem pruskim, t. j. 
antracytem. Krajowy węgiel jednak jest w 
stanie obsłużyć setki palenisk fabrycznych, 
w których palenie antracytem byłoby po- 
prostu marnotrawstwem. Przy tem wszyst- 
kiem należy atoli na jedną rzecz zwrócić 
uwagę. Oto w okręgu jaworznickim natra- 
fiono podobno w jednem miejscu na antra- 
cyt, nadto węgiel w Brzeszczu wykazał 
wedle analizy chemicznej 6000—6200 kaloryi 
wartości opałowej, to zn. nie ustępuje w ni- 
czem najdoborowszemu węglowi pruskiemu. 
Wreszcie piękną przyszłość pod tym wzglę- 
dem rokują kopalnie w Borach. 

W Borku Fałęckim fabryka sody posłu- 
guje się w swej produkcyi węglem z Sierszy, 
fabryka superfosfatów również węglem kra- 
jowym — a tylko huta Martina używa wę- 
gla pruskiego — a o ile Brzeszcze podołać 
może, totamtejszego. Na razie jednak Brzeszcze 
jest dopiero w stadyum inwestycyjnem, wobec 
czego produkcya jeszcze jest zbyt niska (30 
wagonów dziennie). Wyrażono jednak nadzie- 
ją, iá za 2—3 lat walcownię żelaza wyłącznie 
ta kopainia obsługiwać będzie. 

Ścisły ten kontakt poszczególnych fabryk 
z poszczególnemi kopalniami wytwarza cha- 
rakterystyczne zjawisko wzajemnej za- 
leżności pierwszych od drugich i naodwrót, 
a stwierdzające dowodnie, iż z odkryciem 
wielkich pokładów węglowych w Zagłębiu 
krakowskiem jak najściślej łączy się nieu- 
nikniony stały wzrost przemysłu 
w tej części kraju. 
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Kwestya surowca, służącego do pro- 
dukcyi przedstawia się tak różnie, iż mimo, że 
należy ją uważać za pierwszorzędny czynnik 
w powstawaniu przemysłu, nie zawsze odgry- 
wa tenże w takich razach decydującej roli. 
Toteż Borek Fałęcki jest typowym pod tym 
względem przykładem. Jedynie bowiem fa- 
bryka wody amoniakalnej, reflektuje na bli- 
skość surowca, sprowadzając sól kamienną z 
Wieliczki w ilości do 2000 wagonów rocznie. 
Natomiast huta Martina sprowadza żelazo ze 
Sląska, a fabryce superfosfatów dostarcza fo- 
sforytów aż Ameryka! 

Przyczyną tego zjawiska jest Ściśle łączą- 
ca się z tem kwestya pola zbytu. Pierw- 
szorzędny bowiem teren zbytu, dla przemy- 
słu w kraju powstającego, przedstawia wła- 
śnie sam kraj nasz, wydany dotąd na łup 
przemysłu pozakrajowego. 

Wobec tego o wiele ekonomiczniej wy- 
pada sprowadzać pewne surowce do kraju, 
a przetrawiwszy je na miejscu, rozsyłać po- 
tem jako gotowy fabrykat, gdyż trausport 
a ewentualnie także cło, są dla surowców 
niesłychanie niskie, zaś dla fabrykatów go- 
towych niestosunkowo wysokie. 

Jako dowód niech posłuży fakt, iż nie- 
bawem powstanie w Borku Faięckim fabryka 
wyrobów szteingutowych, w produkcyi których 
posługiwać się będzie glinką z Alwernii. Otóż 
fabryka ta będzie miała tem łatwiejszy i tań- 
szy zbyt, że opłacając niskie kwoty za trans- 
port surowca, gotowy fabrykat będzie roz- 
syłać w głąb kraju z pod Krakowa, a więc 
skracając drogę dla niego w wyższej taryfie 
kolejowej o kilkadziesiąt kilometrów, nie mó- 
wiąc o tem, iż olbrzymią część zbywać bę- 
dzie bez Kosztów transportu na miejscu 
w takiem centrum budowlanem, jak Kraków 
i przedmieścia. 

Borek Fałęcki ze względu na siły ro- 
bocze przedstawia pod pewnym względem 
idealne warunki. Fabryki te bowiem zatru- 
dniają około 850 robotników, z czego 70%, 
rekrutujesię z okolicznych gospodarstw. Skut- 
kiem tego roboinik ten, posiadający własne 
przeważnie gospodarstwo, nie ogląda się na 
fabrykę, jako jedyne źródło dochodu, a tem- 
samem może być bardzo tanią stosunkowo 
siłą roboczą. Z drugiej strony w porze let- 
niej opuszcza robotnik ten tłumnie fabrykę, 
aby pracować na swej roli, skutkiem czego 
przedsiębiorstwa muszą sprowadzać wówczas 
duży procent robotnika nieukwalifikowanego. 

~“ Borek Fałęcki nie tworzy zatem wybitnej 
kolonii robotniczej, lecz stosunki te z każ- 
dym dniem zmieniają się, a z wzrastającem 
uprzemysłowieniem tych okolic — niebawem 
kwestya robotnicza przybierze tutaj par ex- 
cellence robotniczo-socyalny charakter, po- 
dobnie jak w wieikich centrach fabrycznych 
za granicą kraju. 

Wreszcie co do stosunków fiskalnych, nad- 
mienić należy, iż pod tym względem kraj 
nasz nie wiele czynił udogodnień, owszem, ra- 
czej utrudniał rozwój przemysłu. Dlatego 
wycieczka kraj. Komisyi przemysł. miała na 
celu przekonać miarodajne czynniki, iż pod 
tym względem należy iść jak najliberalniej, 
a z drugiej strony skłonić kraj o stworzenie 
odpowiednich funduszów przemysłowych w po- 
staci specyalnego I4nku przemysłowego, po- 
święconego dla spraw i finansowania wiel- 
kiego przemysłu. 


Reforma szkół rolniczych. 


Od kilku lat podnoszono w Sejmie i na 
wiecach potrzebę reformy istniejących w kra- 
ju szkół rolniczych niższych, mających za za- 
danie szerzenie praktycznej wiedzy rolniczej 
i przygotowywanie młodzieży na gospodarzy 
średnich gospodarstw chłopskich. Dotychcza - 
sowy bowiem system nauki w tych .szko- 
łach okazał się niepraktyczny, a wychowana 
w nich młodzież — jak stwierdziła statysty- 
ka — w przeważnej części po ukończeniu 
nauki nie wracała więcej do pracy na roli. 

Wobec takich wyników powziął Sejm u- 
chwałę, polecającą Wydziałowi krajowemu 
obmyślenie reorganizacyi szkół rolniczych i 
przystosowanie ich do potrzeb i wymagań 
tych sfer, dla których one do życia zostały 
powołane. W tym eelu zwołał Wydział kra- 
jowy ankietę, która ma rozpocząć swoje o0- 
brady w połowie czerwca i przedłoży jej na- 
stępujące pytania: 


I. Czy rozpowszechnienie praktycznej 


wiedzy rolniczej w najszerszych kołach lu- 
dności włościańskiej da się osiągnąć najsku- 
teczniej zapomocą szkół rolniczych, przygo- 
towujących młodzież włościańską do przy- 
szłego zawodu: czy też zapomocą nauki wę- 
drownej, t. j. specyalnych kursów rolniczych 
i pouczeń urządzanych dla dojrzałych wło- 
ścian, czy wreszcie ta praca oświatowa rol- 
nicza powinna objąć zarówno młodzież wło- 
ściahską, jak i samodzielnych gospodarzy ? 

H. Jakie należałoby przyjąć zasady orga- 
nizacyi dla szkół rolniczych, w pytaniu I wy- 
mienionych, a w szczególności: a) jak długo 
ma trwać nauka; b) jakie minimum wieku 
przepisać dla uczniów; c) czy szkoła taka 
powinna być wyposażona we własne gospo- 
darstwo i jakich rozmiarów; d) czy ma być 
połączoną z internatem. 

HI. Na jakich zasadach oprzeć należy or- 
ganizacye nauki wędrownej, a w szczególno- 
ści czy dać pierwszeństwo kilkudniowym 
kursom, czy też dążyć do organizowania 
dłuższych systematycznych kursów rolniczych 
dla włościan w siedzibie szkół rolniczych? 
Czy kursa rolnicze w armii mogą być w na- 
szych warunkach pożyteczne i czy należy 
starać się o zaprowadzenie takich prakty- 
cznych wykładów w pułkach galicyjskich ? 

IV. Czy Kkonferencya uznaje potrzebą o- 
sobnych urządzeń naukowych w celu przy- 
gotowania nauczycieli wędrownych gospo- 
darstwa wiejskiego (instruktorów rolnictwa) 
dla włościan? Jak należałoby w zasadzie 
preperandy zorganizować ? 

Do udziału w ankiecie zaproszonych zo- 
stało kilku posłów, nauczycieli roinictwa i 
ludzi czynnych w asocyacyach rolniczych. 


Regulacja Raby koło Myślenic. 


Piszą nam z Myślenic: 

Przed tygodniem w kKorespondencyi do je- 
dnego z pism krakowskich o wylewie Raby, po- 
dniesiono pragnienie przyspieszenia regułacyi tej 
rzeki pod Osieczanami, które klęska powodzio- 
wa również w wysokim stopniu nawiedziła. — 
Gdyby korespondent przypatrzył się i zbadał 
skutki wyiewn po regulacyi, Raby koło Myśle- 
nie, z pewnością zawołałby: Broń nas Panie Bo- 
że od takiej regulacyi! 

Przed dwoma laty koło mostu na Rabie roz- 
poczęto roboty regulacyjnę, które polegały na 
sypaniu kamieni do koryta rzeki, budując w 
ten sposób w oddaleniach około 200 m. tamy 
pod kątami prostym: do biegu rzeki i zwężając 
do połowy jej naturalną szerokość. Pomiędzy 
tamami, wzdłuż brzegów wbijano cienkie paty- 
ki między kamienie i wypłatano wiklina — ani 
silniej, ani lepiej, jak to robią wieśniacy w Kra- 
kowskiem — otaczając płotami swoje zagrody 

Budowy te na małej przestrzeni trwają już, 
jak wspomniano, przeszło dwa lata, a jeszcze 
nie są ukończone. Kończyć nawet nie ma co, 
bo woda w czasie wylewu 6 maja prawie wszy- 
stko zniszczyła i zabrała. 

Do dowozu kamienia żŻałożono kolejkę od 
kamieniołomu na wąskiej drodze i na połowie 
mostu dalekim, kołowym sziakiem i trzeci rok 
na tej drodze i moście dwa wozy minąć się nie 
mogą. Ciągłe zachodzą awantury przy wycofy- 
waniu wozów, a ludzie i konie są narażeni na 
nieszczęśliwe wypadki. To jednak mało obcho- 
dzi tak kierownictwo regulacyi, jak i Magistrat 
Myślenic. 

Taka regulacya, to nie budowa ochronna, 
lecz raczej zabawka, W czasie budowy, co parę 
tygodni, a nawet miesięcy, zjawiało się nad rze- 
ką kilku ludzi, powozili kamień przez jeden 
lub dwa tygodnie i znów parę tygodni lub mie- 
sięcy trwało bezrobocie. A rezultat tej długo 
obmyśliwanej i rozważanej pracy jaki? 

Wielka woda, natrafiając początkowo na o- 
pór tam poprzecznych, piętrząc się, wybijała 
doły w korycie między tamami, a wreszcie roz- 
niosła płotki, a brzegi między tamami porozry- 
wała, niszcząc nadbrzeżną drogę i pola z całą 
wściekłością, jakby Żartując z całej tej regula- 
cyi. Sławna kolejka kierownictwa budowy, za- 
miast spoczywać na drodze nadbrzeżnej, zabez- 
pieczonej przez regulacyę, wisi od tygodnia w 
powietrzu, a cała praca i fundusze poszły na 
marne. Nawet wieśniacy okoliczni śmiali się w 
czasie budowy z tego sposobu regulowania rze- 
ki, a dzisiaj złorzeczą mądrości techników rzą- 
dowych... 

Od dnia wylewu 6 maja do dnia dzisiejsze- 
go, gościniec po prawym brzegu Raby jest prze- 
rwany tak, że jadący muszą zesiadać z wozów, 
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konie wyprzęgać, a wozy rowami koło przepa- 
ści przeciągać. 
Nikt od 12 dni nie zlituje się i nie pomy- 
Śli o naprawieniu drogi. Mało to obchodzi kie- 
rownictwo regulacyi Raby, tak samo wydział 
Rady powiatowej, jak i Magistrat Myślenie. 
R. 


LUŹNE KARTKI. 


Bagno i bagienka. 


Ostatni wylew stworzył, jak wiadomo pod 
samem miastem tuż za rogatką wolską ob- 
szerne bagno, wprawdzie bardzo malownicze, 
ale połączone z pewnemi drobnemi niewygo- 
dami dla sąsiednich mieszkańców, jako źró- 
dło wilgoci, malaryi, tyfusu itp. nie zupełnie 
sympatycznych chorób. Są to niezawodnie 
drobiazgi w porównaniu z ozdobą, jakie mia- 
sto uzyskało w sposób tak tani i łatwy — 
jednakże znany egoizm mieszkańców dziel- 
nicy Wolskiej nie może się pogodzić z wy- 
ziewami malowniczego bagna i dręczą oni 
Radę miasta i prezydyum dokuczliwem, a 
wręcz niestosownem żądaniem — aby bagno 
osuszyć.. Tymczasem, wiadomo powszechnie, 
że Rada ma daleko ważniejsze sprawy do 
załatwienia, jak np. skręcenie karku refor- 
mie statutu gminnego, podczas gdy Magi- 
strat wytęża swoje siły nad pracami między- 
narodowego znaczenia.. Dowiadujemy się bo- 
wiem, że budownictwo miejskie otrzymało 
od gminy miasta Rzymu wielce zaszczytną 
propozycyę, aby opracować i przeprowadzić 
osuszenie błot pontyńskich. Ale nie dość na 
tem; sława technicznej pomysłowości nasze- 
go budownictwa jest tak wielka, że także 
gubernator Wołynia zwrócił się do tego urzę- 
du z prośbą osuszenia błot pińskich. Magi- 
strat zawsze gotów do służenia sprawie oj- 
czystej, przyjął te stosunkowo drobne robo- 
ty, które są tem pożądańsze, że technicy 
miejscy nabrawszy przy nich doświadczenia, 
będą mogli śmiało zabrać się do kolosainego 
dzieła, jakiem jest niezawodnie spuszczenie 
wody z bagna na _Błoniach.. Ponieważ je- 
dnak nastąpić to może zaledwie w przyszłem 
stuleciu, ze względu na wprost nieprzezwy- 
ciężone trudności techniczne — postanowi- 
liśmy zwrócić się o radę do najpowołańszych 
czynnników, tj. do krakowskich posłów — 
których bystry umysł ogartuje doskonale 
wszystkie dziedziny wiedzy ludzkiej, 

Przedewszystkiem udał się nasz sprawoz- 
dawca do p. Sikorskiego, genialnego twórcy 
projektu obmurowania Wisły od źródeł do 
ujścia, murami, wysokości stumetrowej. P. 
Sikorski »wielki milczący<, jak go słusznie 
w Izbie nazywają — ma w sobie coś z egip- 
skich Faraonów — lubi tylko gigantyczne 
pomysły. Opinię swoją tak wyraził wobec na- 
szego wysłańca: 

— Osuszenie błot krakowskich jest przed- 
sięwzięciem godnem wielkich umysłów. W 
dziejach ludzkości widzę jeszcze tylko dru- 
gie dzieło tych rozmiarów i trudności, mia- 
nowicie przełożenie koryta Rudawy. Pokole- 
nia będą sobie opowiadać o tych cudach te- 
chniki nowożytnej — a Lesseps gdyby wstał 
z grobu, umarłby drugi raz ze wstydu na 
widok tego, cośmy dokazali.. Co do strony 
praktycznej widzę tylko jedną radę: należy 
zbudować przekop do morza adryatyckiego — 
a w ten sposób zrobić Kraków portem mor- 
skim i wody z Błoń wpuścić wprost do mo- 
rza. Korzyści takiego kanału nie potrzebuję 
chyba tłumaczyć. Nienajmniejszą będzie mo- 
żność przyniesienia nam pomocy przez fiotę 
angielską... 

Udaliśmy się następnie do Dra Petelen- 
za — który zauważył: »Woda jest moim 
żywiołem; gdybym starodawnym zwyczajem 
miał wybrać jakie hasło: »brzmiałoby ono: 
>więcej wody«. Dlatego każdy ubytek tego 
elemeniu napeinia mnie niepokojem. Zresztą 
w moich mowach parlamentarnych i kandy- 
dackich wykazałem ponad wszelką wątpli- 
wość jak potrzebną jest woda... 

Poseł Federowicz wyrażał się z wielką 
rezerwą, »pojmuje pan, że na punkcie wo- 
dy muszę być bardzo ostrożnym. Suszenie 
nie do mnie należy; jeśli jednak mieszkańcy 
chcą koniecznie suszenia bagna — możeby 
sami wzięli się do roboty. Miasto niema fun= 
duszów na takie podrzędne cele. Właśnie 
wytężamy wszystkie siły, aby wybudować 
letni pałacyk dia Rady miejskiej i domową 
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fera: »Grób św. Sebalda odłał i postawił 
Piotr Vischer wraz z pięcioma synami, Her- 
manem, Piotrem, Hansem, Pawłem i Jakó- 
bem. Oni żonaci w jego domu razem z żo- 
nami i dziećmi mieszkali<. A więc nie wolno 
wyłączać Hansa, fabrykanta nożów — odje- 
go ojea i od jego braci — oni wszyscy ra- 
zem wspólnie pod jednym dachem grób Św. 
Sebalda odlewali, noże wyrabiali, kraty odle- 
wali, z żonami się łajali i bijali. Światło więc, 
jakie padło ze sprawy Tomickiego oświetla 
nietylko Hansa ale całą odlewniczą rodzinę 
Vischerów. 


b 
= 

Krata krakowska, której autorem był brat 
Stanisław z Mogiły, grób Tomickiego, które- 
go część artystyczną artyście włoskiemu, cześć 
raemieślniczą zaś rotszmidowi Hansowi po- 
wierzono, jest jednym z licznych dowodów, 
fe Vischerowie artystami nie byli, że imię 
Vischerów od imienia sztuki odłączyć należy. 
Szowinistyczna vischerowska szopka nie da 
się wepchnąć w krew naukowego i artysty- 
cznego świata Europy. My się przedewszyst- 
kiem musimy zastrzedz przeciw temu. Bo 
postać »artysty< Vischera buduje się w ogro- 
mnej większości z naszego dorobku, z kazi- 
mierzowskiej i stwoszowskiej kultury. Ogro- 
mna część rzekomych dzieł Vischerów to 
Stwosz, ten, jak mówi p. Daun, original- 
ste und temperamentvollste Pla- 
stiker des Mittelalters, ten najwięk- 

szy plastyk óredniowiecznej Europy. 
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t EDGAR ALLAN POE. 


Maska czerwonej śmierci. 


Od dłuższego już czasu czerwona Śmierć 
pustoszyła kraj. Nigdy jeszcze nie widziano 
równie zgubnej i straszliwej zarazy. Znamie- 
niem jej była krew, ohyda i czerwień krwi. 
Przychodziły najpierw ostre bóle, następnie 
nagły zawrót głowy i obfite poty sączące się 
przez wszystkie pory ciała, a wreszcie na- 
stępował zupełny rozkład organizmu. Purpu- 
rowe piętna występowały na ciele, a zwła- 
szcza na twarz dotkniętej zarazą ofiary, wy- 
rzucając ją po za obręb społeczeństwa i po- 
zbawiając wszelkiej pomocy i współczucia. 

Ale książe Prospero był to człowiek od- 
ważny, rozumny i szczęśliwy. Skoro czer- 
wona śmierć wyludniać zaczęła jego państwo, 
zebrał dokoła siebie około tysiąca przyjaciół, 
wybranych z pomiędzy kwiatu rycerstwa i 
dam dworu i zamknął się wraz z nimi w je- 
dnem ze swych warownych opactw. Był to 
wspaniały, obszerny, prawdziwie książęcy bu- 
dynek, pomyślany w stylu niezmiernie ekscen- 
trycznym, a przytem pełnym majestatu. Opa- 
sany był grubym wysokim murem, w któ- 
rym mieściły się jedne tylko drzwi. Dosta- 
wszy się do wnętrza. dworacy zasunęli wła- 
snoręcznie żelazne rygle, a rozgrzawszy je 
do* czerwoności, spoili je na wieki, uderzając 
w nie młotami. Chcieli się w ten sposób od- 
grodzić od wybuchów rozpaczy zewnętrznej 
i zamknąć wszelki dostęp szałom wewnętrz= 
nej trwogi. Warownia zaopatrzona została 
obficie w żywność, a dzięki temu dworacy 
mogli zwycięsko stawić czoło zarazie. 


Niech tam świat zewnętrzny radzi sobie 
jak może! szaleństwem byłoby myśleć o nim 
i trwożyć się jegu losem. Książe pomyślał 
także o rozrywkach. Zabrał z sobą trefni- 
siów, deklamatorów, tancerzy, muzyków itp. 
Słowem, miano tu piękno pod wszelkiemi po- 
staciami, a w dodatku jeszcze wino. Wewnątrż 
więc znajdowały się te wszystkie piękne rze- 
czy i doskonałe bezpieczeństwo, na zewnątrz 
szalała czerwona śmierć. 

W piątym czy szóstyni miesiącu tego zam- 
knięcia, w chwili, gdy klęska kładła trupem 
najliczniejsze ofiary, książe Prospero wydał 
dla swych przyjaciół wspaniały bal masko- 
wy. Czarodziejska to była maskarada! Zanim 
wam ją jednak opowiem, pozwólcie mi opi- 
sać sale, w których się odbywała. Było ich 
siedm, biegnących jedna za drugą, w króle- 
wskim przepychu. W innych pałacach, sale 
takie rozmieszczone bywają zwykle w pro- 
stej linii, tak, że otworzywszy szereg drzwi, 
widzi się je wszystkie naraz od pierwszej do 
ostatniej. 

Tu było inaczej, jak się łatwo można by- 
ło spodziewać, znając oryginalny smak księ- 
cia. Sale rozmieszczone były tak nieregular- 
nie, że oko nie obejmowało naraz więcej nad 
jedną. Każda z nich długą była na 20 do 30 
jardów, poczem następował nagły zakręt, 0- 
twierający wstęp do nowej sali. Każda z sal 
miała po prawej i lewej stronie gotyckie 
okna wysokie i wąskie, wychodzące na krę- 
ty korytarz, biegnący dookoła wszystkich 
sal. Szyby owych okien były kolorowe, a 
barwa ich odpowiadała kołorowi obicia, po- 
krywającego ściany Każdej z sal. 

I tak wschodnia sala miała obicia niebie- 
skie, to też i okna jej zabarwione były ciem- 


nym błękitem. Druga komnata miała ściany 
obciągnięte purpurową tkaniną i purpurowe 
szyby. Trzecia, całkiem zielona, miała oszkle- 
nie zielone, czwarta pomarańczowa, oświe- 
cona była pomarańczowem Światłem. Piąta 
biała, szósta fioletowa, siódma tylko, nie sto- 
sując się do ogólnej reguły, miała obicia z 
czarnego aksamitu, spływające z sufitu w 
ciężkich fałdach na puszysty, również czar- 
ny kobierzec, okna zaś jej miały szyby szkar- 
łatne, koloru prawie ciemnej krwi. Przytem 
w Żadnej z siedmiu sal nie było wcale lamp, 
Świec, kandelabrów, żadnego zgoła światła. 
Za to na korytarzu, naprzeciw każdego o- 
kna, wznosił się żelazny trójnóg, na którym 
płonęło żywym blaskiem jasne ognisko, są- 
czące przez szyby okien ogniste promienie, 
oświecające rzęsiście każdą z poszczególnych 
sal. Wywoływało to wszędzie zadziwiające i 
fantastyczne gry światła, z wyjątkiem czar- 
nej sali, gdzie szkarłatne plamy, padające na 
czarne obicia, robiły dziwne posępne wraże- 
nie, odejmując większej części gości ochotę 
przekroczenia tych zakłętych progów. 

W tej czarnej zachodniej sali znajdował 
się olbrzymi, hebanowy zegar. Wahadło jego 
kołysało się z głuchym, ciężkim, jednostaj- 
nym łoskotem, a skoro wskazówka minuto- 
wa obiegła dokoła zegarową tarczę, wydo- 
bywał się ze spiżowej maszyneryi dźwięk 
czysty, rozgłośny i niesłychanie muzykalny, 
ale nacechowany przytem jakąś szczególną 
siłą, wywierającą dziwny wpływ na słucha- 
czy. tak że za każdą wydzwonioną godziną 
grajkowie orkiestry milkli na chwilę, prze- 
rywając swoje akorda, dla wysłuchania 
dźwięcznej muzyki zegaru. 

Walcujące pary zatrzymywały się, zmu- 


szone do przerwania tanecznych swych ob- 
rotów i naraz lekkie zmieszanie udzielało 
się całemu rozbawionemu gronu. Zauważono, 
że dopóki brzmiał dźwtęk wydzwanianych 
godzin, najszaleńsi bledli, a najstarsi i najo- 
bojętniejsi przesuwali ręką po czole, jakby 
usiłując odgonić natrętne jakieś widziadła 
Skoro jednak przebrzmiało ostatnie echo u- 
derzeń, lekka, krotochwilna wesołość ożywia- 
ła znów balowe grono. Grajkowie spoglądali 


'na siebie z uśmiechem, dziwiąc się szaleń- 


stwu swych nerwów i przysięgając sobie po 
cichu nie uledz już na przyszłość podobnemu 
wzruszeniu. Mimo to po upływie nowych 
sześćdziesięciu minut, gdy znów fatalny ze- 
gar wydzwaniać zaczął godziny, powracało 
znów ogólne zmieszanie, arżąca bladość igo- 
rączkowe widziadła. A jednak mimo wszyst- 
ko, była to huczna i wesoła zabawa. Książe 
posiadał tak nadzwyczajnie wiele smaku, 
miał tak trafne oko w sposobie dobierania 
barw i światła, jak pogardzał przeciętnem 
modnem decorum. Pomysły jego były zuchwa- 
łe, dzikie, i nacechowane barbarzyńskim nie- 
mal przepychem. Zwyczajni ludzie uważaliby 
go zapewne za szaleńca, ale dworacy jego 
czuli, że nim nie był. Tak. — Trzeba go by- 
ło widzieć, słyszeć, trzeba się była do niego 
zbliżyć, aby być pewnym, że szaleńcem nie 
był. Pod jego to osobistym kierunkiem do- 
konano przyozdobienia siedmiu sal, jego smak 
rozstrzygał o kostyumach. A były tam po- 
mysły dziwaczne, świetne, błyszczące, orygi- 
nalne i fantastyczne. 


(Dokończenie nastąpi). 


Józef Massar 


W KRAKOWIE 
ul. Florysńska 1. 15, 


a A 


poleca na obecny sezon Nowości dla Pań na saknie: 
w wełnie, jedwabiu, batystach, zefirach i t. d., 


jakoteż ogromny wybór Nowości w konfekcyi dziecięcej. 


Towar doborowy. 


Ceny umiarkowane. 


Nr. 1%. 


bóźnicę dla drugiego wiceprezydenta. Potem, 
może pomyślimy o innych sprawach. 

Poseł Staniszewski powiedział krótko: 
Miasto potrafiło osuszyć kasę — ja nie będę 
sobie suszył głowy nad osuszeniem miasta. 
Zresztą jedno bagno mniej lub więcej w Kra- 
kowie.. co to komu szkodzi ? 

Przedstawiciel Kazimierza zapytał przede- 
wszystkiem czy panowie [Izraelici chodzą 
tamtędy ? bo jeżeli nie — cóż to nas obcho- 
dzi. Ja jestem niezawisły — a kolega Da- 
szyński i mój przyjaciel Hecker lubią bagno. 
Zresztą, jak nam będzie trzeba i wody roz- 
stąpią się i wiatr osuszy wodę — jak za nie- 
boszczyka Faraona; a skoro my zechcemy, 
stanie się taki cud — że i rada i magistrat 
i prezydent miasta — wszyscy będą -kopać 
kanały i suszyć błota... 

Na tem zakończyliśmy nasze wywiady. — 
Zdaje się, że położenie jest bez wyjścia, gdyż 
Towarzystwo Przyjaciół Krakowa, zaprote- 
stowało przeciwko osuszeniu bagna. Kraków 
jest jak wiadomo połskim Rzymem, powi- 
nien więc, zdaniem miłośników starego Kra- 
kowa — mieć podobnie jak Rzym, — swoje 
podmiejskie bagna; — a przytem orkiestra 
żabia, — przygrywająca tam nieustannie 
(„żadne żaby nie grają tak pięknie jak pol- 
skie“) budzi podobno poczucie muzykalne 
wśród mieszkańców miasta Krakowa.. a w 
końcu.. bagienka i bagna są przecie ulubio- 
nym żywiołem naszego życia: — po cóż je 
tępić ?... 


GABRYELSKA, Krzysztofory, Kraków. 
Wynajmuje i sprzedaje pierwszorzędnych fabryk 
fortepiany, pianina, harmonie i pianole za go- 
tówkę lub na spłaty nawet dwudziestomiesięczne. 

Instramenty używane vd cen najniższych. 


Precz z towarem praskim | 
Kupujcie tylko u chrześcijani 


KRONIKA. 

KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jutro we czwar- 
tek Wniebowstąpienie Pańskie; pojutrze w piatek 
Heleny królowej. 

KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wschód 
słońca rozpocznie się jutro o godzinie 4 minut 1; 
sachód przypada ^ godz. 7 minut 52; długość” dnia 
godzin 16 mioat 51 


Kraków, dnia 19 maja. 


Bandytyzm w Drobneryonie. Od dłuższego 
już czasu jesteśmy zmuszeni zajmować się skan 
dańicznemi zajściami w kawiarni Drobnera, któ- 
re obecnie przybrały charakter wprost niepo= 
kojący. Trudno doprawdy uwierzyć, aby niemał 
w centrum miasta na najpiękniejszej części 
plant, w najbliższem sąsiedztwie pałacu sztuki, 
była tolerowana kawiarnia, w której dzieją się 
codziennie wstrętne awantury i gdzie kełnerzy 
obchodzą się z gośćmi jak bandyci!! Wyrzuca- 
nie gości przez kełnerów jest tam na porządku 
dziennym, a ostatnie zajścia dowodzą, Że w 
Drobnerionie łatwiej o siniec lub skaleczenie, 
niż ”o”*kawę”*lub"herbatę... 

Donosiliśmy niedawno o haniebnem pobiciu 
studenta w Drobnerionie; — młodzież oburzona 
tym gwałtem urządziła w Drobneryonie de- 
monstracyę, żądając natychmiastowego usunię* 
cia kelnera, sprawcy napadu. Ponieważ jednak 
p. Drobner zajął w tej sprawie stanowisko 
dwuznaczne i obietnic swych nie dotrzymał, 
przeto wczoraj wieczór ponownie manifestowała 
przeciwko niemu młodzież akademicka wcale 
niedwuznacznie, chcąc zmusić właściciela do 
uczynienia zadość zupełnie słusznym jej Żąda- 
niom. 

Już około godz. 10-tej wieczorem, poczęły 
się zbierać na plantach w okolicy kawiarni 
Drobnera gromadki młodych ludzi, łącząc się 
następnie w większe grupy i okrążając zdale- 
ka  Drobnerion. Przestraszony właściciel zaa- 
larmował natychmiast policyę, domagając się 
silnej straży wojskowej, której mu nie odmó- 
wiono, tak, że za chwilę zjawiły się pod ka- 
wiarnią patrole żołnierzy policyjnych z nszadzo- 
nymi na karabiny bagnetami. E 

Tymczasem obawiająea się słusznie o swą 
skórę brać kelnerska z Drobneryonu zmobili- 
zowała sobie ku pomocy oddział kolegów, któ- 
rzy uzbrojeni w potężne kije, zajęli wyczekują- 
cą postawę po drugiej stronie kawiarni na 
plantach, strzeżonej przez policyantów. 

Stan taki trwał z godzinę, która nawia- 
sem mówiąc zupełnie wystarczyła do całkowi- 
tego opróżnienia się kawiarni — i tak z nie- 
zbyt licznych, przeważnie żyduwskich — gości; 
wobec czego p. Drobner odprawił muzykę, po- 
gasił światła i zamknął lokal wcześniej niż 
zwykle. 

Wobec tego młodzież akademicka widząc, 
że osiągnęła zamierzony skutek t. j. zainicyo- 
wału bojkot  Drobnerionu i zmusiła właścicie- 
la do zamknięcia lokalu, cofnęła się nieco w 
głąb plant ku hotelowi Krakowskiemu, skąd 
ze Śpiewami udała się gremialnie do kawiarni 
Bizanca, 

Młodzież postępuje bardzo wstrzemiężliwie, 
i dobrze robi nie narażając się na bójkę Z kel- 
nerami Drobnerionu. We Francyi taką kawiar- 
nię studenci roznieśliby do szczętu, po podob- 
nym wypadku... U nas policya strzeże kawiarni 
ale naszem zdaniem rola władzy bezpieczeńst- 
wa powinna być trochę odmienna... Policya po- 
winna zaopiekować się gośćmi uczęszczającymi 
do Drobnera, — a przedewszystkiem powinna 
albo zamknąć kawiarnię, — albo zmusić wła- 
ściciela do wprowadzenia stosunków europej- 
skich... o ile to jest możliwem... 


Konferencya stronnictwa  chrześcijańsko 
socyalnego, złożona z przedstawicieli katolickich 
stowarzyszeń rękodzielniczo-robotniczych, rozpa- 
trywała w poniedziałek dnia 18 b. m. sprawę 
urządzenia publicznego wiecu w Krakowie, ce- 


Mleczarnia E. 
Teatr Rozmaitości 


lem podniesienia piękącej kwestyi od niem cze- 
nia dworca. Sprawa ta wskutek obojętności 
i braku energii ze strony powołanych do tego 
czynników, a zwłaszcza posłów krakowskich, 
zdaje się iść w odwłokę, „Straż Polska,* której 
oddano mandat urządzenia tegoż wiecu, również 
zwleka, przeto stronnictwo poczuwając się do 
obowiązku nieprzemilczania tak ważnej sprawy, 
postanowiło przystąpić do energicznego w tym 
kierunku działania. Oprócz tego Konferencya 
obradowała nad innemi też sprawami i powzięła 
następujące uchwały: 

1. Gdyby „Straż Polska* w jaknajbliższym 
czasie nie urządziła wiecu publicznego w spra- 
wie odniemczenia dworca, uczyni to stronnictwo. 

2. Przed wiecem publicznym urządzić jeszcze 
pierwej w tej sprawie zebranie członków katel. 
stowarzyszeń rękodzielniczo-robotniczych. 

3. Urządzić wiec w sprawie wykupywania 
kamienic przez Żydów z rąk chrześcijańskich 
w Krakowie. 

Historyograf uniwersytetu Jagiellońskiego. 
J. Em. kardynał Puzyna, książe biskup krakow- 
ski, zamianował p. Adama Chmiela, archiwa- 
ryusza m. Krakowa historyografem uniwersyte- 
tu Jagiellońskiego. 

Prawo nominacyi na urząd ten, ufundowany 
w r. 1620 przez Sebastyana Petrycego, zastrze- 
żone jest dla biskupa krakowskiego, który jej 
udziela na wniosek senatu akademickiego, a za 
zgodą proboszcza kollegiaty św. Anny. Urząd 
ten po śmierci Dra Wł. Wisłockiego, kustosza 
Biblioteki Jag., wakował od r. 1900. 

Ku uczczeniu prof. Tarnowskiego. W pro- 
gramie uroczystości ku czci Stanisława Tar- 
nowskiego zaszła zmianń, a mianowicie: 

Wręczenie adresu i daru honorowego, które 
pierwotnie odbyć się miało 25 maja o godz. 12 
w południe w auli uniwersyteckiej, odbędzie się 
tegoż dnia i o tej samej godzinie w sali Sta- 
rego Teatru. 

Na tę zmianę programu wpłynęła okolicz- 
ność, iż coraz szersze kręgi społeczeństwa pol- 
skiego pragną wziąć udział w uroczystości, a 
aula uniwersytecka nie pomieściłaby nawet o- 
sób, które zgłosiły się w pierwszych dniach. 

Wobec tego Komitet Profesorów urządzający 
uroczystość, odbył dnia 17 bm. wspólnie z Se- 
natem akademickim posiedzenie, na którem za- 
stanawiano się nad umożliwieniem szerszym ko- 
łom publiczności wzięcie udziału w uroczystości. 
Najsympatyczniejszą wydawała silę myśl urzą- 
dzenia obchodu w podworcu Biblioteki Jagiell. 
Myśli tej musiano jednak zaniechać, z powodu, 
iż krużganki podworca Biblioteki znajdują się 
w stanie budzącym obawy wypadku przy licz- 
niejszem zgromadzeniu. Wobec okoliczności, iż 
Uniwersytet nie rozporządza dosyć wielką salą, 
musiano zdecydować sią na salę w Starym Te- 
atrze. 

Osoby, które zamówiły bilety do dnia dzi- 
siejszego, zechcą zgłosić się łaskawie po odbiór 
tych biletów do kancelaryi Uniwersytetu w so- 
botę, w niedzielę i w poniedźiałek między go- 
dziną 11 a 1. 

Wobec zumówień na wszystkie miejsca, dal- 
sze zgłoszenia uwzględniane nie będą. 

Prezydent m. Dr Leo wyjechał na 3 dni do 
Lwowa i Wiednia, aby wziąć udział w posiedze- 
niu komisyi dla sprawy założenia Banku kra- 
jowego przemysłowego, oraz w posiedzeniu pań- 
stwowej Rady dła popierania rękodzieł. 

Czwartkowy „festyn bzowy*. Oryginalny w 
pomysłach będzie czwartkowy „festyn bzowy*, 
który na dochód szkoły polskiej na Śląsku od- 
będzie się pod protektoratem hr. Zdzisławowej 
Tarnowskiej. —' Liczne grono pań przygotowuje 
mnóstwo dowcipnych niespodzianek, jak np. 
wystawę kapeluszy damskich, premiowanych na 
wystawie w Paryżu, również na tym festynie 
uroczyście otwarte zostanie Muzeum sztuki i 
cennych zabytków, jakich Żadne inne muzeum 
w Europie nie posiada, grota czarownice, wróż- 
biarek, kiosk z czarną kawą, muzenm osobliwo- 
ści i menażerya, dwie orkiestry i t. p. bardzo 
ciekawe rzeczy. 

Do grona pań poprzednio wymienionych, ra- 
czyły przystąpić jeszcze pp.: prezydentowa Leo- 
wa, Dembowska, prof. Jaworska, Sędzielowska, 
Gterżabkowa, Świeściekowska, Tomaszewska z 
córkami, Pollakowa, Dąbrowiecka, Brunakowa z 
córką, Mitllerowa i Błotnicka. 

W razie niepogody, zabawa z tym samym 
programem, odbędzie się w sali Starego teatru. 
Początek o godz. 3 popołudniu. Wstęp 1 kor. 
Nie wątpimy, że zarówno zacny cel festynu, 
jak i interesujący program, nakłonią jak najli- 
czniejszą publiczność do wzięcia udziału w za- 
bawie. 

Jak przekonujemy się z programu, festyn 
ten odbiegnie od zwykłego w takich wypad- 
kach szablonu, owszem, będzie zupełnie orygi- 
nalnym i na prawdę zajmującym, zwłaszcza, iż 
urocze gospodynie wszelkich dokładają starań, 
aby zabawę ową jak najwięcej urozmaicić i 
zadowolić nawet bardzo wybredne gusta. 

Datki na cele festynu złożyli dotychczas: 
Michałowie Rostworoscy 20 kor., Kazimierz Nie- 
siołowski 10 kor., Zofia Hósiokowa 10 k., Bru- 
natowa 10 kor. 

Sprawy miejskie. Wczoraj popołudniu od- 
było się posiedzenia Kkomisyi administracyjnej 
pod przewodnictwem wiceprezydenta.miazta Dra 
Szarskiego. - 

Przed porządkiem dziennym złożył radca 
miasta Dr Ponikło wyczerpujące sprawozdanie 
z odbytego wraz z radeą miasta B. Wachtlerf 
skontrum funduszn akcyzowego, oraz ksiąg i do- 
wodów rachunkowych, odnoszących się do tego 
działu administracyi miejskiej. Sprawezdawca 
zaznaczył, iż wszystko znaleziono we wzorowym 
porządku i przedłożył wniosek na udzielenie 
absolutoryum dotyczącym urzędnikom, 

Wniosek jednomyślnie uchwalono. 

Następnie komisya udministracyjna uchwa- 
liła dla budującej się rzeźni: a) zamówić ele- 
ktromotory do pópędu maszyn chłodzących; b) 
powiększyć projektowane solarnie skór o czte- 
ry ubikacye; c) Ściany samej chłodni zamiast 
szlifem cementowym, opatrzyć białym marmu- 
rem, jako materyałem na ten cel znacznie od- 
powiedniejszym. 

Dalej zastanawiała się komisya nad sprawą 


_GŁOS NARODU z dnia 20 Maja 1900. 


lepszego oświetlenia niektórych rogatek miej- 
skich. 

Wreszcie załatwiła cały szereg spraw admi- 
nistracyjnych i osobistych dotyczących persona- 
lu akcyzowego. 

Konkursa hippiczne oraz wielki wyścig my- 
śliwski w Krakowie. W dniu 13 maja br. zgło- 
szono do popisów w jeździe konnej 13, do po- 
pisów w skukach konnych przez przeszkody 18, 
do Jen de Barre 3, zaś do wielkiego wyścigu 
myśliwskiego 9 koni. Z dość licznych zgłoszeń 
vyfosić należy, że konkursa będą interesujące, 
aibowiem w każdym rodzaju konkursu po kilka 
koni prawdopodobnie udział weźmie 

Szczególnie interesująco zapowiada się wiel- 
ki wyścig myśliwski o mecie 5000 metrów, do- 
towany 1300 koronami oraz dwoma nagrodami 
honorowemi, z których jednę arcyksiąże Fran- 
ciszek Karol, zaś drugą rotmistrz Bogumił hr. 
Clam Martinic dla zwycięzcy ofiarowali. 

Do konkursów hippicznych ofiarowali nastę- 
pnie nagrody artystycznej wartości: cesarz, na- 
stępca tronu arcyks. Franciszek Ferdynand, arc. 
Fryderyk, inspektor kawaleryi Rudolf Bruder- 
mann, marsz. por. Edward Böhm Ecmolli, 1 i 2 
pułk ułanów, 3 i 12 pułk dragonów, Stanisław 
hr. Siemieński, Aleksander hr. Wodzicki, Jan 
bar. Gótz Okocimski oraz inni. 

Festyn na sieroty, będące pod opieką kra- 
kowskiej „Rady opiekuńczej* i na Zakład wy- 
chowawczy dla opuszczonych chłopców w Par 
wlikowicach, mający się odbyć w nadchodzącą 
niedzielę 23 b. m. w parku Dra Jordana, zasłu- 
guje na gorące poparcie ludności. Obydwie te 
instytucye, mające za zadanie opiekę nad opu- 
szezoną i zaniedbaną, ubogą dziatwą, zjednały 
sobie już uznanie naszego społeczeństwa, oce- 
niając pożyteczną ich działalność, jako nie- 
zbędny środek ratunku tego licznego zastępu 
młodego pokolenia od nędzy i moralnego upadku. 
Atoli byt ich i dalszy rozwój zależnym jest od 
środków materyalnych, jakich coraz więcej po- 
trzeba, a których brak obydwom instytucyom 
daje się dotkliwie uczuwać, To też nie wątpimy, iż 
ofiarne nasze społeczeństwo, pomne na szlachetny 
cel niedzielnego festynn, nie odmówi swej po- 
mocy tam, gdzie chodzi o ratunek zdrowia mo- 
ralnego przyszłych pokoleń, a więc i o przyszłość 
narodu. 

Pielgrzymka do Ziemi świętej. Dnia 10 sier- 
pnia br. wyrusza pielgrzymka do Ziemi świętej. 
Ponieważ termin zgłaszania się do niej upływa 
z dniem 31 maja, przeto donosimy, że zgłaszać 
się, mającym w niej wziąć udział, należy u -O. 
Zygmunta Janickiego, Kraków, Reformacka 4. 
Klasa I koleją i okrętem wraz z utrzymaniem 
500 koron, klasa II 450 kor., klasa III 320 k 

Ruch ludności. W dniu 8 b. m. wynosiła li- 
czba mieszkańców Krakowa 108.031 osób, w tem 
6049 wojska. W czasie zaś od 2 do 8 b. m. 
zawarto małżeństw 14, urodziło się 62 dzieci 
(w tem 29 chłopców), zaś zmarłu 58 osób, (w 
tem zamiejscowych 22), z tego na suchoty 17 
osób, zapalenie płuc 8, szkarlatynę 1, z przy- 
padku 3, samobójstwa 1 i t,d. Procentowo śmier- 
telność miejscowa wynosi 17:36 pre. 

Z teatru miejskiego. „Ludwik XI.“ Kazimie- 
rza Dełavigne'a nie grany był w Krakowie od 
lat czternastu, dla dzisiejszego widza będzie 
więc sobotnie przedstawienie tej efektownej 
sztuki niejako nowością. W roli tytułowej ujrzy 
Kraków p. Romana Żelazowskiego, który „Lu- 
dwika XI.“ zalicza do swoich kreacyj popiso- 
wych. — W niedzielą popołudniu zamiast „Kop- 
ciuszka* daną będzie pełna humoru komedya 
satyryczna Gogola: „Rewizor z Petersburga* ; 
na zmianę repertuaru wpłynęły żądania licznych 
osób, które jeszcze w sezunie bieżącym pragnęły 
widzieć znakomitą te“ sztukę, 

Match footbalłowy. We czwartek 20 b. m. 
odbędzie się na Błoniach miejskich match foot- 
batlowy pomiędzy dwoma najlepszemi drużynami 
krakowskiemi — „Cracovią* a „Wisłą.* Match 
ten budzi wielkie zainteresowanie w kołach 
sportowych, z powodu, że mają stanąć do walki 
dwie, dawno rywalizujące drużyny, które już 
miesiąc temu odegrały match między sobą, — 
nie doprowadził on jednak do Żadnego rezulta- 
tu (L:I). Od tego czasu obie drużyny ciągłym 
treningem, doszły do takiej wprawy, że dziś 
znowu trudno przewidzieć, która z jutro mają- 
cyco walczyć drużyn okaże się najlepszą. 

Początek matchu o godzinie 5 popołudnin. 
Miejsca siedzące po 1 kor, 50 hal, stojące po 
80 hal., dia studentów po 30 hal. 

Samobójstwo żołnierza. Dochodzenia prze- 
prowadzone przez sąd garnizonowy w sprawie 
śmierci artylerzysty Pawła Kotasa, który przed 
kilkoma dniami utonął we Wiśle, wykazały po- 
nad wszelką wątpliwość, że zachodzi tutaj wy- 
padek samobójstwa, Wyśledzono mianowicie 
świadków, którzy widzieli, jak Kotas wskoczył 
z gałaru koło klasztoru na Zwierzyńcu do Wisły, 
odrzuciwszy poprzednio od siebie czapkę i ba- 
gnet. Przyczyn tego kroku nie zdołano dotych- 
czas wykryć. 1 

Wesoły młodzieniec. Dzisiejszej nocy zwrócił na 
siebie uwagę policyi 23-letni młodzieniec, który 
w liczniejszem towarzystwie obchodził nocne lo 
kale krakowskie i wydawał na likiery i szampan 
znaczniejsze kwoty. Zapytany o nazwisko, po- 
dał, że nazywa się Stanisław Odarmuż, pochudzi 
z Owsianki, Pod krzyżowemi pytaniami inspek- 
tora policyjnego przyznał się w |końcu, że okradł 
przed kilku dniami w Jaszczurowie nieznanego 
mu bliżej włościanina, zabierając temuż rozmaite 
przedmioty oraz gotówkę w kwocie 400 koron. 
Wesołego młodzieńca osadzono w aresztach po- 


licyjnych. 
Z Kraju, 


Szezawnica przeszła na własność hr. Sta- 
dnickiego. 

Katastrofa kolejowa. Wczoraj wieczór nade- 
szła do Krakowa wiadomość, Że na linii kole- 
jowej między stacyami Mszaną Dolną a Zary- 
tem zderzyły się dwa pociągi. Wiadomość ta 
okazała się prawdziwą, bo, jak komunikuje nam 
bowiem *dyrekcya kolei, pociąg osobowy Nr 
1222, wychodzący z N. Sącza, wyjeżdżając z 
Mszany Dolnej o godz. 7 wiecz. najechał na 
pociąg ciężarowy Nr. 1273. Skutkiem tego wy- 


padku ulegli obrażeniom cielesnym: maszynista 
pociągu towarowego Wierzuchowski, kierownik 
pociągu osobowego Wojnar, oraz jedna Żydów- 
ka niestwierdzonego na razie nazwiska. Wszyscy 
ci troje są ciężko ranni, lżejszą ranę w nogę 
odniósł Ślusarz Władysław Szymański, a nadto 
23 podróżnych zgłosiło się jako poszkodowa- 
nych. Wojnara przewieziono na klinikę chirur- 
giczną, zaś Wierzuchowskiego do domu na wła- 
sne jego Żądanie. 

Przyczyna katastrofy było wypuszczenie ze 
stacyi Mszany Dolnej pociągu osobowego na 
tor zajęty już pociągiem towarowym. 

Węgierska słonina w Galicyi. Towarzystwo 
Kółek rolniczych ogłasza, iż weszło w zmowę z 
firmami węgierskiemi o dostawę galicyjskim 
Kółkom rolniczym słoniny, sadła i smalcu. — 
Ogłoszenie to jest uderzającem. Galicya, kraj 
rolniczy, żyjący w znacznej mierze z chowu by- 
dła, sprowadza różnego rodzaju wędliny z za- 
granicy... Czyż nasz przemysł masarski nie po- 
trafii zaspokoić potrzeb Kółek rolniczych? — 
Rozchodzisię tu zapewne o cenę wędlin — zda- 
je nam się jednak, że przy hurtownych dosta- 
wach nasz przemysł masarski podołałby konku- 
rencyi węgierskiej, a pieniądze nasze pozosta- 
łyby w kraju. Czyż Kółka rolnicze nie powinny 
świecić innym dobrym przykładem? 

Znowu pożar szybu naftowego. Z Borysła- 
wia donoszą: W niedzielę o godzinie 9 rano 
ugaszono szyb Towarzystwa akcyjnego dla prze- 
mysłu naftowego. Mimo dżdżystej pory i usta- 
wicznych deszczów, w południe o godzinie 145 
uderzył piorun w szyb „Juliusz“ na Tustanowi- 
cach. Szyb ten należy do Tow. „Galicya,* a pro- 
dnkcya dzienna wynosi około 5 wagonów. Na 
miejsce pożaru wyjechał natychmiast dyrektor 
tegoż Towarzystwa p. Chłapowski i objął akcyę 
ratunkową. Pożar został na drugi dzień uga- 
szony. 

Zamordowanie pocztmistrza. W Siankach, 
które są graniczną stacyą kolejową na linii 
Lwów-Sambor-Sianki, zamordowano w sobotę 
pocztmistrza tamtejszego, śp. Madeyskiego. O go- 
dzinie 2 popołudniu w sobotę, śp. Madeyski wy- 
słał listonosza Urbańskiego na kolej, a sam po- 
został w biurze. Gdy Urbański wrócił z pocztą 
z kolei zastał śp. Madeyskiego bez Życia. Po- 
czątkowo myślano, iż popełnił samobóstwo, bliż - 
sze badanie jednak wykazało, iż padł ofiarą 
morderstwa, gdyż otrzymał silny nadzwyczaj cios 
w głowę z tyłu, koło ucha, jak się zdaje, sie- 
kierą. Nikogo nie widziano, ani wchodzącego, 
ani wychodzącego z biura. Sprawca morderstwa 
umknął zatem niespostrzeżony. Kasa była nie- 
tknięta. Do Sianek przybyła komisya sądowa 
z Boryni. Śp. Madeyski był kawalerem. 

Andrychów. (Kor. wł.). W dniu 16 b. m. tu- 
tejszy X. katecheta Zieliński wygłosił w sali 
szkoły żeńskiej odczyt o Konstytncyi 3-go Maja 
dla robotników, którzy należą do miejscowej 
Grnpy Związku chrześcijańskich robotników. 
Członkowie przybyli na odczyt bardzo licznie i 
wysłuchali ze skupieniem słów prelegenta, darząc 
go hucznymi oklaskami. Dziesięciogroszowy wstęp 
przeznaczono na fundusz sztandarowy, który wy- 
nosi 100 koron. Godzi się przy tej sposobności 
podnieść, że młode to towarzystwo pięknie się 
rozwija przy pomocy miejscowego duchowień- 
stwa, a „czerwona międzynarodówka* nie może 
zyskać tu ani jednego zwolennika. 

Organizuje się tu również miejscowy komitet 
w celu założenia „Związku chrześcijańsko-so- 
cyalnego* na Andrychów i okolicę. 

Z Koszyc wiełkich (powiat Tarnów) piszą 
nam: 

Idąc za przykładem innych wsi, postanowi- 
liśmy i my założyć u siebie Kółko rołnicze. — 
Zaprosiliśmy wiąc 10 b. m. prof. L. Młynka 
i ten zorganizował nam Kółko, złożone z 40-0 
najwybitniejszych gospodarzy. Przewodniczącym 
został obrany Piotr Tułaj, zastępcą W. Stasik. 
Na zebraniu był także młody akademik p. J. 
Stepek z Tarnowa i zachęcał nas do wspól- 
nej pracy oświatowej i ekonomicznej. 

Tej niedzieli, t. j. 16 b. m. odbyło się dru- 
gie zebranie Kółka. Prof. Młynek wykładał nam 
o sklepikach wiejskich i zachęcał nas do zało- 
żenia takiego sklepiku w naszej gminie. Bar- 
dzo nam się to spodobało i w niedalekiej przy- 
szlości będziemy skiepik mieli u siebie tak, jak 
mają Rzędzin, Skrzyszów, Zawada, Tarnowiec i 
inne wsie okoliczne. 

Z Rybna (koło Bochni) piszą nam: Koło 
Straży Polskiej w Rybnej urządziło w dniu 8 
bm. uroczysty obchód rocznicy Konstytucyi 3 
Maja. Słowo wstępne wygłosił prof. Michał Ma- 
giera z Krakowa. 

Następnie .odegrano w częściach „Kościusz- 
kę pod Racławicami“. Amatorowie wywiązali 
się ze swych ról nadspodziewanie dobrze. 

Zamiast „Bitwy“ odegrała dziatwa szkolna 
obrazek „Racławice* z takiem zrozumieniem i 
patryotyzmem, że do łez poruszyła słuchaczy. 
Zakończono żywym obrazem i patryotycznymi 
śpiewami. — Następnego dnia przedstawienie 
powtórzono. 

Pomimo niejednej trudności, jakie tutejsze 
Koło Straży Polskiej zwałczać musi, nie myśli 
ustawać w pracy nad uświadamianiem ludu, a 
przy dobrych chęciach i wytkniętym celu, — 
da Bóg, Że z czasem osiągnie dodatnie rezul- 
taty. 

Lwów w roku Grunwaldzkim 1910. Rocznicę 
Grunwaldzką obchodzić będzie Polska cała uro- 
czyście. Skorzysta z tej sposobności, aby uświa- 
domić sebie samej, jakie poczyniła postępy w 
rozwoju swoich sił i aby Światu wykazać swój 
dorobek i zdolność do dalszej walki; Lwów pro- 
jektuje szereg wystaw, mianowicie: 

1. Wystawę etnograficzną. 

2. Wystawę sztuki polskiej. 

3. Wystawę starożytności. Obie z inicyaty= 
wy wiceprezydenta Dra Rutowskiego, odbędą 
się jednocześnie, być może nawet razem z wy- 
stawą etnograficzną. Odbyła się już narada ko- 
mitetu inicyatorów wystawy starożytności. Pre- 
zesem honorowym obrano p. Łozińskiego, nrzę- 
dującym prezesem prof. Dra Abrahama, wice- 
prezesami pp. Radzymińskiego i prof. Hadaczka. 

4. Wystawę architektoniczną, projektowaną 
przez architektów lwowskich. Obejmie ona pra- 
ce wszystkich artystów polskich w tej dziedzi- 


nie. Być może połączona będzie z wystawą 
przemysłu budowianego. 

5. Wystawę miast polskich. Projekt tej wy- 
stawy, rzucony przez wiceprezydenta Dra Ru- 
towskiego, był przedmiotem długich narad. — 
Uchwałono w zasadzie myśl samą. Obrano ko- 
misyę do opracowania projektu, Będzie to wy- 
stawa gospodarcza samorządu miejskiego w Ga- 
licyi we wszystkich dziedzinach, a więc wejdą 
tu prace budowlane, drogowe, sanitarne, oświa- 
towe, kultury artystycznej, statystyka i t. p. 
Wystawa połączona będzie z kongresem miast 
i stanie się poniekąd ilustracyą, materyałem 
pogłądowym do referatów. 

Projekty te rozdane są specyalnym komite- 
tom, które ze swoich organów wykonawczych 
wytworzą wspólny komitet oryentacyjny do zgo- 
dnego współdziałania, aby wszystkie te wysta- 
wy nie przeszkadzały sobie, ale owszem złączy- 
ły się w łańcuch jednej wielkiej wystawyy czę- 
ściami uskutecznianej. 

Zwycięstwo polskie. Z Cieszyna donoszą: 
W sobotnich wyborach do Rady szkolnej okrę- 
gowej zwyciężyła lista polska. Wybrani zostali 
pp.: X. poseł Londzin, Adam Sikora z Nawsia, 
Andrzej Teper z Dolń. Żukowa i Jan Zając z 
Ogrodzonej. Wybór ten zawdzięczamy solidarne- 
mu głosowaniu delegatów polskich. 


Z za kordonów. 


Wieś rycerska Karolewo pod Kotomierzem, 
wspaniałe odbudowana, 1300 mórg znakomitej 
ziemi, dotąd od niepamiętnych czasów zawsze 
w rękach niemieckich przeszła mocą kupna 
z rąk Niemca p. Schródera na wiasność „Domu 
bankowego Drwęski % Langner (Marcin Bieder- 
mann) w Poznaniu“. Zdanie gospodarstwa już 
nastąpiło. Karolewo będzie sprzedane w całości 
lub też podzielone pomiędzy przylegających li- 
cznych gospodarzy polskich. 

Zgoda polsko-litewska. Administrator dye- 
cezyi wileńskiej, X. Michalkiewicz, zdążający do 
uregulowania stosunków polsko-litewskich w 
kościele na Litwie, wydał postanowienie, które- 
go mocą od nowego roku szkolnego w semi- 
naryum wiłeńskiem wprowadzona będzie nau- 
ka języka litewskiego, jako przedmiot obowią- 
zujący dla wszystkich. Jednocześnie też X. Mi- 
chalkiewicz postanowił, aby przez czas trwania 
pielgrzymek do obrazu Matki Boskiej Ostro- 
bramskiej i do Kalwaryi, zarówno w Ostrej 
Bramie, jak w kościele kalwaryjskim i w ka- 
tedrze wileńskiej — wygłaszano do Litwinów, 
nierozumiejących po polsku, nauki w języku li- 
tewskim. Gdyby zaś liczba nabożnych, zbie- 
rających się na te kazania, okazała się dosta- 
teczną, ksiądz administrator poleca, aby i w 
dalszym ciągu owe nauki litewskie w kościo- 
łach tych zachować, Donosząc o tem, „Kuryer 
litewski* pisze, iż tym sposobem otrzymają z 
rąk pasterza-Polaka Litwini, co im się słusznie 
należy. Wyraża „Kuryer litewski* życzenie, aby 
to było pewnym krokiem ku tak pożądanej na 
Litwie zgodzie. 


Ze świata. 


Kongres katolików austryackich. W dniach 
5 de 8 sierpnia b. r. odbędzie się we Wiedniu 
VII. powszechny Kongres katolików austrya- 
ckich w salach Związku muzycznego. Bliższych 
informacyi udziela kancelarya Kongresu we Wie- 
dniu, I., Fieischmarkt 15. 

Echa zjazdu srowiańskiego w Pradze. — 
W końcu bm. jak donoszą „Biriewyja Wied'*, 


|w Petersburgu rozpoczną się narady komitetu 


wykonawczego, ostatniego zjazdu słowiańskiego 
w Pradze Czeskiej. 

Na posiedzenie komitetu w dniu 22 maja, 
przyjeżdżają do Petersbnrga: Dr Kramarz, Dr 
Hribar, Dr Preis, Klofacz i in. Ogółem przybę- 
dzie około 10 osób. W posiedzeniach komitetu 
weźmie także udział bawiący jnż nad Newą pq- 
sel ruski Hlibowicki. 

Posiedzenia kamitetu trwać będą 3—4 dni. 
Będą one poświęcone rozważeniu spraw, poru- 
szonych jeszeze na zjeździe w Pradze. Główna 
uwaga będzie zwrócona na sprawę obecnego po- 
łożenia politycznego Słowiańszczyzny, sprawę 
banku. słowiańskiego i wystawy ogólno-słowiań- 
skiej. 

Po ukończeniu narad, członkowie komitetu 
udadzą się do Moskwy, gdzie na ich cześć bę- 
dzie urządzony bankiet. 

Syenistyczna demonstracya. Podczas. przed- 
wczorajszego przedstawienia operetki „Manewry 
jesienne* w teatrze berneńskim, przyszło do 
burzliwej demonstracyi ze strony syonistycznych 
akademików. 

Już od kilku dni rozwijano silną agitacyę 
pomiędzy publicznością żydowską przeciwko tej 
operetce, w której kuplety żydowakie kadeta 
rezerwowego budziły wielkie niezadowolenie 
wśród Żydów. Ostatecznie wydane hasło, by 
na przedwczorajsze przedstawienie stawić się 
jak najliezniej. W chwili, gdy na scenie pojawił 
się aktor, przedstawiający kadeta, demonstranci 
podnieśli ołbrzymi krzyk i rozpoczęli niemiłosier- 
ny koncert na przyniesionych w tym celu świ- 
stawkach. Jednak policya, która była przygote- 
wana na awanturę, szybko uporała się z de- 
menstrastami, poczem przedstawienie odbyło sią 
w spokoju do końca. 

Święta prawosławne. „Riecz* zamieszcza 
ciekawą statystykę dni, które się świętuje w 
różnych miejscach Rosyi. W nowogrodzkiej gu- 
bernii ilość świąt dochodzi do 120 na rok. Ty- 
leż w tambowskiej. W połtawskiej gubernii świę- 
tuje się pół roku, a w ekaterynosławskiej gub. 
dni pracy jest. tylko 180 na rok. Na Podalu 
Świąt jest więcej, niż dni pracy, w gub. kijow- 
skiej świąt 125, w witebskiej — 160. Wszędzie 
zredukowaniu ilości świąt sprzeciwia się ducho- 
wieństwo, a popi każdej niedzieli ogłaszają, ja- 
kie dni w tygodniu należy świętewać. W dni 
te nie wolno pracować za pieniądze, wolno na- 
tomiast pracować za dałmo u popów. 


Z życia towarzystw. 


Z Sokoła. Kółko turystyczne „Sokoła“ kra. 
kowskiego urządza w niedzielę d. 23 maja b 
r 


brzyńskiej na Plantach już otwarta. 


W PARKU KRAKOWSKIM. 


Codziennie przedstawienie o-godz. 8-ej wiecz. pierwszorzę- 


Restauracya renomowana. 
Koncert muzyki codziennie po- przedstawieniu, W nie- 
[JE] dnych atrakoyi o programie ściśle familijnym. [] C] dziele i święta koncert muzyki na ogrodzie od godz, 3 pap. 


Str. 4. 


wycieczkę pieszą do Skały Kmity. Wymarsz 
o godz. 1 popołudniu z przed gmachu „Sokoła“. 
Uczestnicy wycieczki nie mogący wziąć udziału 
w marszu oraz panie udadzą się koleją do Mydl- 
nik (wyjazd godz. 2 popoł.), Na miejscu ćwi- 
czenia i zabawy ruchowe. Powrót wieczornym 
pociągiem — ewentualnie pieszo. 


Dział losowy w Klubie pocztowym. Na roz- 
sądny pomysł zużytkowania swych oszczędności 
wpadł krakowski Klub povztowy. Jak nam bo- 
wiem donoszą, utworzony zostanie z funduszu 
zapasowego Klubu nowy dział losowy, którego 
uczestnikami stają się wszyscy obecni i przy- 
szli członkowie Klubu, bez ponoszenia jakich- 
kolwiek ciężarów oprócz wkładki klubowej w 
dotychczasowej wysokości 2 koron miesięcznie. 

Po myśli statutu Klubu przystępować mogą 
w charakterze członków także i osoby z poza 
sfer urzędników pocztowych. — O przyjęciu no- 
wych członków rozstrzyga Wydział. 

Walne Zgromadzenie członków Stow. kup- 
ców i młodzieży handlowej odbędzie się jutro, 
we czwartek 2 maja o godzinie 3 popołudniu 
w lekalu przy ul. Wolskiej I. 14. 

Porządek dzienny: 1l. Odczytanie protokołu 
a ostatniego Walnego Zgromadzenia. 2. Spra- 
wozdanie z czynności za rok 1908. 3. Sprawo- 
zdanie z rachunków za rok 1908. 4. Uchwale- 
nie abaolutoryum. 5. Uchwalenie budżetu na r. 
1909. 6. Wnioski członków. 7. Wybór 5 człon- 
ków wydziału. 8. Wybór 3 członków komisyi 
kontrolującej. 

W razie braku kompletu, odbędzie się dru- 
gie Zgromadzenie o godzinie 4 tego samego 
dnia popołudniu, bez względu na ilość obecnych 
członków 


Wycieczkę do Tyńca urządza jutro t, j. we 
czwartek Związek katol. młodzieży uniwersyte- 
ckiej „Polonia“. 

Wycieczka ma na celu poznanie Tyńca i o- 
kolicy. Wyjście z lokalu „Polonii* (Rynek 17, 
HI p.) o godz. wpół do 2 popoł. 


Odczyt. W sobotę 22 b. m. o godz. 7 wie- 
czorem, odbędzie się w Związku katolickiej 
młodzieży uniw. „Polonia* odczyt p. Foppa na 
temat: „Ruch chrześcijańsko-społeczny w Kró- 
lestwie Polskiem*, 


Wstęp wolny. Goście mile widziani. (Lokal 
„Polonii* mieści się w Rynku głównym |. 17, 
II p.). 

Odczyt. Dn. 21 maja b. r. o godz. 7 wiecz. 
wygłosi p. Tymieniecki na posiedzeniu nauko- 
wem Kółka odczyt p. t.: „Pierwiastki narodo- 
wościowy i kosmopolityczny w walkach i spo- 
rach religijnych XVI w.*. 


Od Wydawnictwa. Następny numer „Głosu 
Narodu* wyjdzie z powodu uroczystego święta 
w Piątek o godz. 8 rano. 


Repertuar teatru miejskiego w Krakowie. 


Środa. „Kordyan* (popularne), 

Czwartek. O godzinie 3 „Wesele* (ceny zniżone 
do połowy). 

— 0 godzinie 7 „Otello“ (występ R. Żelazow- 
skiego). 

Piątek. „Król“, 

Sobota. „Ludwik XI“, trag. w 
vigne (występ R Żelazowskiego). 

Niedziela o godzinie 3 „Kopciuszek“ (ceny zniżo- 
ne do połowy). 

— o godzinie 2 „Ludwik XI“ (występ R. Żela- 
zowskiego). 

Poniedziałek. „Dwór królewicza Władysława” ko- 
medya J. Szujskego. 


5 aktach K. Dela- 


Najlepsze mydła udelikatniające skórę | zapobiegająca 
opalenin | wypryskom są 
Nygieniczne Myd? Przetłuszczone, 


wyrobu * 


11 odmian zdpąchów kwiatowych, 
mydło ogórkowe. 


Wystrzegać się nieudolnych naśladownietw!! 


Prywatne gimnazyum realne XK. Pijarów 
imienia Stanlał. Ronarskiego w Krakowie. 


Sto siedmdziesiąt lat dobiega od chwili 
jak wielki reformator X. Stanisław Konarski 
dokonał wiekopomnego swego dzieła prze- 
kształcenia ówczesnego szkolnictwa w duchu 
prawdziwej oświaty, zdrowego postępu i głę- 
boko pojętej myśli narodowej. 

Kollegium XX. Pijarów w Krakowie, wier- 
ne ideom najsławniejszego Pijara na ziemi 
polskiej, zamierza nawiązać przerwaną złotą 
nić obywatelskiej i kulturałnej pracy w na- 
rodzie i czyniąc zadość gorącym potrzebom 
bieżącej doby założyć z początku roku szkol- 
nego prywatne gimnazyum realne. 

Szkoły te powołano do życia pod napo- 
rem ogólnego niezadowolenia z dwóch do- 
tychczas istniejących typów szkolnictwa Śre- 
dniego, wyposażyło ministeryum oświaty roz- 
porządzeniem z dnia 29 marca b. r. rozle- 
głem uprawnieniem, zapewniając ich absol- 
wentom prawo zapisywania się w poczet 
zwyczajnych słuchaczów nietylko polite- 
chniki i akademii rolniczej, lecz ta- 
kże wszystkich wydziałów uniwer- 
sytetu. Dlatego też plan tych szkół tak 
ułożono, by one mogły »dawać wykształce- 
nie zarówno humanistyczne jak realne<, by 
wychowankowie ich łączyli »w sobie grun- 
towność l Ścisłość, którą wyrabiają nauki 
matematyczno-przyrodnicze, z wytwornością 
formalną i zdolneścią obejmowania szerszych 
widnokręgów, jaką dają nauki historyczno- 
flologicznec. 

Powołując do życja zakład, oparty na za- 
sadach głoszonych i uznanych powszechnie 
za najracyonalniejsze, zapewni Kollegium 
swej instytucyi wszystko, co do jej dosko- 
nałego rozwoju będzie potrzebne: a więc fa- 
chowego kierownika i kwalifikowane siły 
nauczycielskie, zaproszone do współdziałania 


stwa szkół Średnich i niemniej wszelkie 


środki naukowe. 

W myśl tradycyi Zakonu Pijarskiego szko- 
ła powyższa będzie połączona z konwiktem 
i przedewszystkiem dla jego wychowanków 
przeznaczona, nie zamykając bynajmniej wstę- 
pu i dla uczniów dochodzących, którzy na 
żądanie rodziców będą mogli zostawać w 
Kollegium w godzinach pozaszkolnych, by tu 
pod okiem i przy pomocy należytej opieki 
bądź to przygotowywać się do lekeyi, bądź 
oddawać godziwej rozrywce, zdala od nie- 
bezpieczeństw ulicy. 

Czas zapisów do I kl. gimnazyum real- 
nego będzie w najbliższej przyszłości poda- 
ny w dziennikach do publicznej wiadomości. 

Wszelkich informacyi udziela ustnie lub 
pisemnie X. Rektor Kollegium XX. Pijarów 
w Krakowie. 


e M p w z 


Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń. 


Wczoraj popołudniu obradowało zgroma- 
dzenie delegatów Tow. wzaj. ubezp. nad dzia- 
łem gradowym; ref. Rady nadz. p. Mieczy- 
sław Urbański złożył sprawozdanie z czyn- 
ności za rok ubiegły i wniósł o udzielenie 
dyrekcyi absolutoryum, co też bez dyskusyi 
uchwalono, poczem Dr Lipowski referował 
sprawozdanie dyrekcyi z działu życiowego, 
wykazujące dalszy pomyślny rozwój tego 
działu. Z cyfr, cytowanych przez referenta, 
przytaczamy kilka' najciekawszych i tak: "li- 
czba ubezpieczonych na życie wynosi obecnie 
38.937 osób (w r. 1898 wynosiła 18.870) zaś 
kapitały ubezpieczone i renty dosięgły sumy 
114,724.697 kor. Fundusze zapasowe wzrosły 
do 12:30%/, rezerwy matematycznej. Czysty 
zysk z tegą działu wynosi 516.853 Koron, 
w końcu podał referent do wiadomości do- 
konany przez Radę nadzorczą rozdział czy- 
stego zysku t przyznanie 9%, dywidendy we 
wszystkish kategoryach, poczem uchwalono 
dla dyrekcyi absolutoryum. 

W końcowych obradach zastanawiano się 
nad sposobem uczczenia przypadającej za 2 
lata 50 letniej rocznicy założenia Towarzy- 
stwa wzaj. ubezp. Z pośród licznych utrzy- 
mał się projekt upamiętnienia roku tego fun- 
dacyami. Celem uzyskania potrzebnych na 
to funduszów, uchwalono zmianę statutu, 
która umożebni obrót części dochodów na 
utworzenie owych fundacyi. W dyskusyi za- 
bierali głos pp. Leon Podlewski, "Jan Grom- 
nicki, zaś wyjaśnień udzielał dyr. ref. Dr Pa- 
szkowski. Następnie obradowano nad wnio- 
skiem p. Gromnickiego. 

>Wzywa się dyrekcyę i Radę nadzorczą, 
by zmieniły dotychczasowy przepis postano- 
wień gradowych, dotyczący niewypłacania 5'/, 
uszkodzeń gradowych w ten*sposób, że prze- 
pis ten znosi się, a poszkodowanemu ma być 
wypłaconą rzeczywista, likwidacyą przyznana 
suma, bez 5"/,-owych potrąceń«, poczem po 
fachowych wyjaśnieniach referenta p. Dydyń- 
skiego, który wykazał wielkie szkody gra- 
dowe w roku zeszłym i wypłacone znaczne 
wynagrodzenia, postanowiła Rada nądzorcza 
odroczyć wykonanie tego wniosku do czasu, 
gdy na to pozwolą fundusze. 

W końcu wybrano członkiem Rady nad- 
zorczej w miejsce śp. Włodzimierza Gniewo- 
sza p. Kazimierza Cieńskiego z Uwiśla, zaś 
zastępcami członków komisyi rewizyjnej p. 
Józefa Neumanna i hr. Stefana Bobrowskiego. 


Kronika lteracko-artystyczna. 


Kantatę ku Czci Słowackiego p. t.: „Jemu, 
co jak płomienny słup* do słów Stanisława 
Rossowskiego, ułożył na chór mieszany z towa- 
rzyszeniem fortepianu dla użytku szkół średn. 
Jan Gall. 

Nakładem księgarni S. A. Krzyżanowskiego, 
Kraków. 

Bolesław Prus: „Dzieci* powieść, War- 
szawa 1909. Gebethner i Wolf. W ostatniej 
swej powieści kreśli Bolesław Prus dzieje, osnu- 
te na tle ostatnich wypadków rewolucyjnych 
w Królestwie Polskiem. Dzięki swej genialnej 
intuicyi wydobył autor z tego olbrzymiego cha- 
osu rewolucyjnego najbardziej charakterystycz- 
ne, a zarazem najtragiczniejsze epizody i przed- 
stawia je w nadzwyczaj plastyczny, niekiedy 
wprost wstrząsający sposób. Dla zrozumienia 
psychologii tej, dziś na szczęście już do prze- 
szłości należącej atmosfery, „Dzieci“ są znako- 
mitym dokumentem. 

Tetmajer i Żeromski po węgierskn. W Bu- 
dapeszcie ukazały się w przekładzie węgiers- 
kim p. Walerego Hiadlowszky'ego nowele Kazi- 
mierza Tetmajera i Stefana Żeromskiego. Ty- 
tuł brzmi: Longyeleink Przerwa Tetmayer Kaz- 
mer es Zeromski Istwan ket novellaja. Fordi- 
totta HiadlovszkyValer. Budapeszt 1909. Prze- 
kład poprzedza wstęp tłumacza, zawierający 
obszerną charakterystykę działalności  literac- 
kiej obu autorów. 

Popioły Żeromskiego w przekładzie czeskim 
zamieszczają w odcinku „Narodni Listy*. Tłu- 
maczenie wyszło z pod pióra Franciszka Von- 
dracka, znanego tłumacza dzieł Rydla i Przy- 
byszewskiego. 


GŁOS NARODU z dnia 20 Maja 1909. 
przy głosowaniu w kwestyi formalnej pomię- 
dzy prezydentem a Czechami z jednej strony, 
a Bielohlawkiem achrześcijańsko-społecznymi 
z drugiej -— prezydent przystąpił do zam- 
knięcia posiedzenia, oświadczając, że termin 
następnego posiedzenia poda w drodze pi- 
semnej do wiadomości, prawdopodobnie na 
dzień 2 czerwca. Prezydent apelował w końcu 
do komisyi budżetowej, by w międzyczasie 
ukończyła obrady nad budżetem, aby Izba 
mogła wykonać najważniejsze prawo swe: 
zezwolenia budżetu i kontroli. 


Z komisyi. 


Wiedeń. Komisya legitymacyjna zajmowała 
się na wczorajszem wieczornem posiedzeniu 
kwestyą, jakie należy uczynić propozycye 
prezydentowi Izby dla ustanowienia referatów 
o zaprotestowanych wyborach. Postanowiono 
zaproponować prezydentowi, aby powołani 
zostali referenci, wybrani przez komisyę 
ubiegłej sesyi, dla bezpośredniego sprawozda- 
nia w Izbie o przydzielonych im swego czasu 
wyborach. 

Wiedeń. Komisya dla kwestyi uprawy bu- 
raków cukrowych ukonstytuowała się, wy 
bierając przewodniczącym pos. Udrzala. 


a 
Sytuacya polityczna. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Od naszego wiedeńskie- 
go korespondenta otrzymujemy następujące 
przedstawienie sytuacyi politycznej: Wczo- 
rajsze odroczenie obrad lzby poselskiej 
oznacza, że rząd chciał pozostawić żywiołom 
destrukcyjnym w Izbie czas do opamiętania się. 
Jak się bowiem jawnie okazuje, Izba poselska 
w obecnym ewym składzie nie jest zdolna do 
prowadzenia poważnej pracy prawodawczej. 
Wieksza ilość obecnych posłów nie 
stoi przez brak adpowiedniego wy- 
kształcenia na wysokości swego 
zadania. Efektowne obliczanie na poklask 
tłumów, występy, demonstracye i burzliwe 
awantury znajdują więcej zwolenników, niż 
poważna, rzeczowa praca w lzbie i w ko- 
misyach, 

Z drugiej strony trzeba przyznać, że i nie- 
którzy ministrowie popełnili pewne błędy, utru- 
dniające sytuacyę polityczną. Zarzut ten do- 
tyczy w pierwszym rzędzie ministra sprawie- 
dliwości Hohenburga. Także przyznać trzeba, 
że i taktyka ministra skarbu Dra 
Bilińskiego nies była wolna od 
pewnych błędów. I tak jego plany 
podatkowe w dzisiejszej swej po- 
staci okazały się niemożliwe do 
przeprowądzenia. Dopiero w jesieni 
będą one mogły przyjść pod obrady Izby po- 
selskiej w zmienionej postaci. Zarzucają Drowi 
Bilińskiemu, że zamiąst wystąpić z ogólnym 
projektem wszystkich podatków, potrzebnych 
do pokrycia całego deficytu, uwzględnił tylko 
niektóre, wysuwając je na pierwszy plan. 
Postąpienie takie było nieliczeniem się z psy- 
chologią zarówno ludu, jak i Izby poselskiej, 
której nie należy nużyć rozwałkowaniem 
tejże sprawy na szereg lat. 

Nie należy się łudzić, by budżet w czerwcu 
został normalnie załatwiony w Izbie poselskiej. 
Co najwyżej będzie mogło być 
uchwalone prowizoryum budżetowe, 
poczem rząd będzie musiał podjąć na nowo 
rokowania ze stronnictwami w kwestyi pro- 
jektów podatkowych. 


Z Rosyi. 


(Telegramy „Głosu Narodu* z dnia 19 Maja.) 


Moskalofilska wycieczka w Petersburgu. 


Wiedeń. (Tel. wł.) »N. Fr. Presse« stwier- 
dza, że w demonstracyjnej wycieczce mo- 
skalofiłów austryackich do Petersburga bio- 
rą udział posłowie do parlamentu, Markow 
i Chlibowicki, tudzież bukowińscy posłowie 
sejmowi Aleksiejaw i Antonycz. 


Polacy w rosyjskiej Radzie państwa. 

Petersburg. W niedzielę na posiedzeniu 
centrum Rady państwą postanowiono wszyst- 
kiemi głosami przeciw dwom odrzu- 
cić znany antipolski projektzmia- 
ny ordynacyi wyborczej do rady z pro- 
wincyi zachodnich, nie odsyłającego na- 
wet do komisyi. Z powodu zamiaru rzą- 
du, ażeby odłożyć na rok wybory i jesienią 
wnieść własny nowy projekt, Jermołow za- 
proponował centrum, aby raz jeszcze prze- 
dyskutowano uchwałę niedzielną. Wczoraj 
po długich rozprawach 32 głosami przeciw 
18 uchwalono: przystąpić na plenarnem po- 
siedzeniu rady do jenerałnej dyskusyi i od- 
rzucić projekt bez odsyłania do ko- 
misyi, ażeby w taki sposób dać poznać rzą- 
dowi, iż projekt jest niewłaściwy. 18 człon- 
ków rady, którzy głosowali przeciw dysku- 


Nr. 167. 
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powszechnego. Syndykaty stolarzy i robo- 
pników metalowych, jakoteż związek robo- 

w budowlan i j 
rozpocząć. are RÓW aao EŃK 
meeting i uchwali 
poczt. Robotnicy 
bez zapowiadania 


rządu kościelnego, że nie można obradować 
nad projektem ustawy bez poprzedniego zao- 
piniowania i zatwierdzenia przez synod (?). 
Sprawozdawca komisyi wskazał na to, że 
wywody zastępcy synodu sprzeciwiają się 
praktyce prawodawczej, i ograniczają prawa 
Dumy i są zupałnie nieuzasadnione. Jeżeli rząd 
zgadza się z zapatrywaniami zastępcy synodu, 
to mógł projekt ustawy cofnąć. Ponieważ je 
dnakże tego nie uczynił, Duma musi przy- 
ZĘ do obrad nad przedłożonym jej pro- 
tem. 

Zastępca centrum przyłączył się do wy- 
wodów sprawozdawcy i oświadczył, że dla 
centrum wywody zastępcy prokuratora sy- 
nodu nie są przekonywujące i nie zasługują 
na rozwagę. | 


Wezwanie pod sąd Dubrowina. 


Teryoki. (Finlandya) W Kwinebb ros. 
odbył się wczoraj proces o zamordowanie 
Herzensteina. Oskarżony Połowcew został 
skazany na 6 lat więzienia. Trybunał posta- 
nowił dalej wezwać na 10 lipca prezydenta 
związku prawdziwych Rosyan, Dubrowina, 
aby tenże złożył w tej sprawie oświadczenie. 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor: | 
Maryan Dąbrowaki 


Nadesłane. 


Za artykuły w tej rubr 
rubryce redakcya ni - 
muje żadnej odpowiedzialności. a 


Na ogólne żądanie! Na ogólne żądanie! 


Zaprowadzono dla smakoszów 


PORTER ŻYWIECKI 


na szklanki 
W Piwiarni Żywieckiej, Kraków, aw. 


Liwnostenska banka pro Cechy a Moravu 


v Praze 


w dniach najbliższych przystępuje do świeżej 
emisyi swoich akcyj 


w wysokości K 10,000.000. 


Dnia 20 bm. na posiedzeniu Rady Nadzorczej 
w Pradze, postanowiony zostanie padwójny 
kurs nowych akcyj t. j. jeden dla dawnych 
akcyonaryuszów, drugi dla nowych nabyw- 
ców, niższy aniżeli notują ceduły giełdowe. 
ER y ma żak Eh nabywców, uwzgle- 
„AE! bie, wszystkiem zgłoszenia P. T. 


Anny 3. 


Telegramy 


(Telegramy „Głosu Narodu* z dnia 19 Maja) 
Nowy napad Niemców. 


Bielsko. (Tel. wł.) Wczoraj urządzili tu Niem- 
cy wielką demonstracyę antipolską przed do- 
mem polskim, na którym Wywieszono sztandary 
czerwono-białe. Demonstranci tak gwałtownie 
nacierali na dom, że połicya musiała dobyć 
broni, a w końcu wezwać na pomoc drago- 
‘nów. Dwóch urzędników policyjnych zranili 
Niemcy kamieniami. 

Wiedeń. (Tel. wł.) >N. Fr. Presse« zamie- 
szcza tendencyjny i kłamliwy opis napadu 
Niemców w Bielsku; ale już nawet z tego 
opisu wynika, że stroną zaczepną by|i Niemcy. 


Plany finansowe min. Bilińskiego. 

Wiedeń. (Tel. wł.). „Fremdenblatt* pod- 
kreśla w artykule inspirowanym, że plany 
finansowe Dra Rilińskiegu wcale nie upadły. 
Stronnictwa autonomiczne powinny w pierw- 
szej linii poprzeć przedłożenia podatkowe 
wzmacniające fundusze krajów koronnych. 
Plan finansowy i po świętach będzie obowią- 
zywał rząd i parlament, ale rząd chętnie roz- 
pocznie rokowania dla wprowadzenia zmian, 
którychby sobie życzyły stronnictwa. 


Przesilenie węgierskie. 
Budapeszt. (Tel. wł). Dzienniki tutejsze 


bane 


? P 
è ! 


Bez mięsa 


można Sporządzić 


donoszą 0 nowen! zaostrzeniu przesilenia. ; 

Cesarz nie zgadza się na utworzenie gabi- znakomity 

netu parlamentarnego. Powstanie zatem praw- 4 

dopodobnie gabinet pozaparlamentarny pod Rosół wołowy 
przewodnictwem b. min. sk. Luhasza lub bar. 

Mhiien-Hederwarego. za użyciem 


» Budapesti Hirlap< ogłasza wywiady z Kos- n 
sutem i hr. Apponyim. M n i 5 [7 buijomn 
Kossuth oświadczył, że nastały dla We- | 4 w kostkach 


grów ciężkie czasy i pierwszem wskazaniem 
polityki narodowej jest bezwzględna solidar- 
ność. Hr. Apponyi wyraził zapatrywanie, że 
przywódcy stronnictw powinni odbyć konfe- 
rencyę, celein ułożenia wspólnego planu dzia- 
łania. 


z krzyżem w gwieździe, 


Jedna kostka wystar- 5 hal 
(] 


cza do sporządzenia 
talerza (%/, litra) na- 
ralnego rosołu woło- 
wego i kosztuje tylko 

i następstwa tych- 
że, jak ból głowy 


Giełda. 


Wiedeń. (Tel. wł). Na dzisiejszej giełdzie 
przedpołudniowej panowała tendencya nie- 
zmieniona pomimo odroczenia obrad Izby po- 
selskiej do dnia 2 czerwca i niepomyślnych 
prognostyków wprzesileniu węgierskiem.Prze- 
ciwnie niektóre akcye poszły w górę pod 
wpływem pomyślnych wiadomości z amery- 
kańskiego rynku żelaza. 


Tajemnicza konferencya. 

Wiesbaden. (Tel. wł.) Kanclerz niemiecki, 
ks. Bülow na zaproszenie cesarza Wilhelma 
pozostanie w Wiesbadenie jeszcze przez je- 
den dzień, poczem uda się do Berlina. () re- 
zultacie tego pobytu ks. Biilowa w Wiesba- 
denie nie przedostał się do publicznej wia- 
domości ani jeden szczegół. 


Austryacki następca tronu w Buka- 
reszcie. 

Budapeszt. (Tel. wł.) Austryacki następca 
tronu arc. Franciszek Ferdynand ma przy- 
być do Rumunii w czerwcu i zamieszka 
w zamku królewskim Sinaja. Arcyksiąże za- 
bawi w Rumunii 6 dni. 


Represye młodotnreckie. 
Berlin. (Tel. wł.) »Local Anzeiger< donosi 
z Konstantynopola, że u syna Kiamila baszy 
odbyła się rewizya, przy której znaleziono 
łiczne kompromitujące dokumenty. 


Fermenty mało-azyatyckie. 

Berlin. (Tel. wł.) W porcie mało-azyatyc- 
kim Mersynie stoi spora liczba „okrętów 
wojennych europejskich. Jak ostatecznie 
stwierdzono liczba ofiar, które padły w os- 
tatnich rzeziach chrześcijan, wynosi w samej 
Adanie 4000, a w całym wilajecie przeszło 
20 tysięcy. 


Zaburzenia żołądkowe 


zawroty, zgaga, zatwardzenie, zaburzenia w orga- 
nach trawieniowych, brak apetytu itd. usunie się 
zadziwiająco szybko zażywając przez krótki czas 
znane od wielu l6t ze skuteczności Brady'ego 
krople żołądkowe. 


Krople żołąd 


kowe Brady'ego Eiss: 
, y g cają 0- 
gromnie aparat trawieniowy, wywołują chęć do je- 
dzenia, zapobiegają nadmiernemu tworzeniu się kwa- 
sów żołądkowych, zgadze i szkodliwym objawom 
fermentacyjnym i są uznane jako znakomity Śro- 
dek zapobiegawczy. Wyrabia je tylko apteka „um 
Koenig von Ungarn* Wien I Fleischmarkt 1, skąd 
wysyłe się 6 flaszek po cenie K 5 — lub 3 więk- 
sze flaszki za K 450 opłatnie, bez kosztów. Każda 
flaszka musi być zaopatrzona podpisem 


h 


Wszędzie do nabycia 


niezbędny Krem na zęby czyni je czysty- 
mi, białymi i zdrowymi. 


DOBROCZYNNA OPATRZNOŚĆ dała. ludzkości 


Z Rady państwa. 


Wiedeń. Na wczorajszem posiedzeniu Izby 
posłów w dalszym ciągu obrad nad nagłym 
wnioskiem pos. Massaryka w sprawie procesu 
zagrzebskiego zabrało jeszcze głos kilku 
mówców, poczem na wniosek pos. Pichtera 
dyskusyę zamknięto. Po przemowie mówców 
jeneralnych Baljaka i Pernersterfera, 
którzy obaj za nagłością przemawiali i po 
szeregu faktycznych sprostewań jako też 


syi jeneralnej a za odesłaniem do konmisyi, 
są również przeciwnikami projektu. 


Ustawa o wolności sumienia w Dumie. 


Petersburg. (Pet. aj. tel.) Duma przyjęła 
w pierwszem czytaniu pierwszy zasadniczy 
projekt ustawy ze szeregu zarządzeń dla prze- 
prowadzenia manifestu cesarskiego 0 wolno- 
ści sumienia. Projekt ten znosi ograniczenia 
praw politycznych i obywatelskich tych osób, 


Teroryzm komitetu bułgarsko-macedoń- 
skiego. | 

Salonika. (Tel. wł.) Komitet bułgarsko- 
macedoński w Sofii wydał wyrok śmierci na 
tych agitatorów bułgarskich, którzy przyłą- 
czyli się swego czasu do Młodoturkówi wzięli 
udział w pochodzie trzeciego korpusu armii 
tureckiej na Konstantynopol. 


Strajk w Paryżu. 
Paryż. Komitet ogólnego związku robo- 


niezliczoną ilość środków domowych i tylko ten speł- 
nia obowiązek tak wobec siebie samego, jakoteż swej 
rodziny, kto w rozumnem przewidywaniu stosuje ta- 
kie środki, które są w możności zapobiedz ciężkiem 
zasłabnięciom. Takim środkiem domowem, który dla 
każdej rodziny jest prawdziwem błogosławieństwem 
i przez miliony ludzi używany jest Brazya wódka 
francuska, uznawana od przeszło 50 lat za zna- 
komita. Dlatego niech nikt nie zaniecha przy reuma- 
tyzmie, migrenie, bolach głowy, gośćcu, influenzie, 
wyczerpaniu i t. d. stosować Brazy'a wódkę 
francuską. Dokładny sposób użycia dołączony jest 
do każdej flaszki, Żądajcie wyraźnie Brazy'a w ód- 
ki francuskiej. 


wywodzie końcowym wnioskodawcy, nagłość 

wniosku odrzucono, a mianowicie głosowało 

za nagłością 167, przeciwko nagłości 133. 
Po słownej utarczce, jaka się wywiązała 


które dobrowolnie albo pod przymusem od- 
stąpiły od kościelnych czynności urzędowych. 
Towarzysz nadprokuratora prawosławnego 
synodu oświadczył imieniem najwyższego za- 


tniczego wzywa wszystkie organizacye robo- 
tnicze, aby pomogły strajkującym urzędni- 
kom i służbie przez proklanowanie strajku 


— 
—— 


fr 


Poleca: Specyalny handel artykułów dewocyjnych 


K. ZAJĄCZKOWSKIEGO 


w KRAKOWIE, PLAC MARVACKI L. 8. 


Zakiety, Peleryny i Sukienki da panienek do lat 16. Ubran ka, Zareu 
tki i Kurtki dia chłopców do lat14. Kapturki, Repelusze, Czapki, Rękaw iczki, Skarpetk, Poń 
czochy, Buciki i Bielizna dziecinna jak również całe wyprawki dla niemowląt. 


W niedzielę i święta sklep zamknięty. 


Figury i obrazy Św. 
do oltarzy. 


w tem zbożnem dziele, z pośród nauczyciel- 
u Z a © j [1 
Nagro dy pilności Pamiątka Komunii ŚW., 
obrazki na papierze małe i większe do opra- 


w wielkim wyborze jak: Książki do nabo- wy, jakoteż na porcelanie, drzewie, metalu i Najlepsze ŚWIECA woskowe kościelne, SĄ 
żeństwa, obrazki, medale, broszki, oraz srebrze, w etui lub bez. też i sterynowe, 


FRANCISZEK MARTIN 


w Rrakowie, Rynek gł. I. IZ. 


Nr. 187 


GŁOS NARODU z dnia 20 Maja 1909. 


Dyrekcya c. K. kolei państwowych w Krakowie. 


WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDY 


ważnego od l-go maja 1909 (według czasu Średnio-europejskiego). 


Odjazd z Krakowa, Podgórza Płaszowa i Podgórza Miasta: przyjazd do Krakowa, do Podgórza płaszowa i Podgórza Miasta: 


1210 w nocy, poc. osob. Nr. 11, z Krakowa 

12.20 w nocy, poc. os. Nr.11 z Podgórza-Płasz. 

do Podwołoczysk. Połączenia: w Tar- 
nowie do Stróż, stąd do Jasła, Nowego 
Sącza, Orlowa, Koszyc i Budapesztu; 
w Dębicy do Tarnobrzegu przez Rozwa- 
dów w kier. Przeworska i Nadbrzezia, oraz 
przez Rozwadów w kierunku Przeworska, 
w Jarcsławiu do Sokala, w Przemyślu do 
Sambora i Stryja we Lwowie do Rawy 
ruskiej, w Krasnem do Brodów, w Tarno- 
polu do Potutorów, Iwań pustych, Husia- 
tyna, Czortkowa, Kopyczyniec i Zbaraża, 
w Borkach wielkich do Grzymałowa. 


3.04 w nocy, poc. posp. Nr. 7 z Krakowa 

do Lwowa. Połączenia : w Dębicy do Tar- 
nobrzegu, Nadbrzezia i przez Rozwadów 
w kierunku Przeworska, w Jarosławiu do 
Sokala; w Przemyślu do Sambora i Stryja, 
we Lwowie do Rawy ruskiej, Stanisła- 
wowa, Stryja, Nowego Zagórza, Sianek 
i Sambora. 

4.30 rano, poc. osob. Nr. 31 z Krakowa 
4.44 r. osob. Nr. 1032 z Podgórza: Flaszowa 
4.50» n "non p Miasta 

do Oświęcima przez Podgórze- Płaszów- 
Skawing, połączenia: w Spytkowicach do 
Wadowic, Alwornji i Sierszy Wodnej; 
w Oświęcimiu do Wiednia i Wrocławia. 


6.33 rano, poc. posp. Nr. 3, z Krakowa, 
6. P > » Nr. 3, z Podgćrza-PI. 
do Pudwoloczysk i Ickan. Polącze: 
nia: w Tarnowie lo Stróż, stąd do Jasła, 
peNowego Sącza, Orlowa, Koszyc i Buda- 
Nosztu; w Rzeszowie do Jasła ztąd do 
wego Zagórza i Chyrowa, w Prze- 
worsku do Dynowa, w Jarosławiu do 
Bełzca i Sokala, w Przemyślu do Chy- 
rowa i Nowego Zagórza we Lwowie do 
Stanisławowa, Stryja, Wołkowa, Nowego 
Zagórza, Sianek i Sambora, w Krasnem 
do Brołów, w Tarnopolu do Potutorów, 
Iwania Pustego, ' Husiatyna, Czortkowa 
i Kopyczyniec, w Borkach wielkich do 
Grzymałówa, w Podwołoczyskach do 
Kijowa 1 Odessy. 
7.15 rano poc. posp. sez. 101 z Krakowa 
7.27 rano poc. posp- sez. 1002 z Podg. PI. 
do Zakopanego iRabki, kursnje od 15 
czerwca do 30 września włącznie, z wo- 
zami I., II, i III. klasy wprost przecho- 
dzącymi z Krakowa do Zakopanego. 


8.00 rano poc. osob. Nr. 15, z Krakowa 
R.ÓY å y a Nr. 15 z Podgórza-Pł. 
do Lwowa i Podwołoczysk. połącze- 
nia: w Tarnowie do Szozucina; w Dębicy 
do Tarnobrzegu, Nadbrzezia, i przez Roz- 
wadów w kierunku Przeworska; w Prze- 
myślu do Sambora, Stryja i Nowego „Zar 
górza; we Lwowie do Stryja, Stanisła- 
wowa, Rawy ruskiej, Jaworowa; w Kra- 
snem do Brodów; w Podwołoczyskach do 
Kijowa i Odessy. 
8.80 rano poc. miysz. 
n 


Nr. 411 z Krakowa 
6.46 p Ę Nr.411 2 Podgórza-Pł. 
do Wieliczki. 

840 rano poc. osob. Nr. 6211, z Krakowa 
do Kocmyrzowa i Mogily. 


9.02 rano poc. osob. Nr. 41, z Krakowa 
9.17 r. son ogob. Nr.1012, z Podgórza-Plasz. 
YA n n „  Nr.1012, b Miasta 
na linię trangwersaing przez Podgó' 
rze-Płaszów, Skawinę, Suchą do Nowego 
Zagórza. Polączenia: w Kalwaryi do Wa- 
dowic i Bielska; w Suchej do Żywca 
i do Zwardonia; w Chabówce do Žako- 
,anego i Suchahory, w Nowym Sączu 
ia Orłowa, Koszyc i Budapesztu, w Za- 
górzanach do Gorlic, w Nowym Zagórzu 
do Chyrowa, Przemyśla, Sambora, Sia: 
nek, Borysławia, Stryja, Lwowa, Stani- 
sławowa i Ławocznego. Od 1maja do 14 
ozerwoa i od 1 października do 30 kwie- 
tnim z Krakowa do Zakopanego wóz 
wprost przechodzący I i II klasy. 


10.30 reno. poc. os. sez. Nr. 48, z Krakowa 

10.43 rano poc. os. sez. Nr. 1014 Podg. PI. 

10.48 rano poc. os. sez. Nr. 1014 Podg m. 

do Zakopanego i Rabki, kursuje od 15 
czerwca do 30 września włącznie z wo- 
zami I II i III klasy, przechodzącymi 
wprost z Krakowa ło Zaknyauego 1 Ra- 
bki. Połączenia w Suchej do] Żywca i 
Zwardonia. 


11.00 przed poł. poc. osob Nr. 13, z Krakowa 

11.12 „ „p » »  Nr.l8z Podgórza-Fl. 

do Podwołoczysk i Lokan. Połącze- 
nia: w Tarnowie do Stróż, Nowego Sẹ 
oza, Orlowa, Koszyc i Budapesztu; w 
Rzeszowie do Jusła, a stąd do Nowego 
Zagórza, Chyrowa i Btryja, w Przewor- 
sku do Dynowa, w Jarosławiu do Sokala, 
w Przemyśla do Chyrowa, i Sambora, 
Stryja i Nowego Zagórza, we Lwowie 
do Stanisławowa, Stryja, Nowego Zagó- 


rza i Sambora, w Tarnopolu do Potu- 
tor, Iwania pustego, Husiatyna, Czortko- 
wa. Kopyczyniec, Zbaraża, w Borkach 
wielkich do Grzymałowa. 
1.15 po pol, osob. Nr. 33, z Krakowa 
CUE » Nr. 1034, z Podgórza-Pl. 
CIE MU 3 » Nr. 1034, „ Miasta 
do Suchy i Oświęcima, przez Pod. 
górze - Płaszów - Skawinę; połączenia: 
w Kalwaryi do Wadowic i $ 
w Oświęcimiu do Wiednia i Wroclawia. 


1.30 po poł. mięsz. Nr, 461, z Krakowa 
EG EM » Nr. 461, z Podgórza-Pl. 
do Wieliczki. 
t.45 po pol, osob. Nr.6213, z Krakowa 
do Koomyrzowa i Mogiły. 
2.53 po pol, pospieszny Nr. 5, z Krakowa 
do Lwowa. Połączenia: w Tarnowie do 
Szczucina Stróż, stąd do Jasła i do No- 
wego Sącza, a od 15 czerwca do 30 wrze- 
śnia włącznie także do Orłowa; w D 
bicy do Tarnobrzega i przez Rozwadów 
w kierunku Przeworska; w Rzeszowie do 
Jasła, s stąd do Nowego Zagórza, Chy- 
rowa i Stryja; w Przeworsku do Dyno- 
wa, w Jarosławiu do Sokala, w Przemy- 
śla do Chyrowa, Sambora, Stryja i No- 
wego Zagórza; we Lwowie do Stanisławo- 
wa, Stryja, Nowego Zagórza i Sambora. 
3.06 po poh, osobowy, Nr. 25, z Krakowa, 
3.18 po pol., osob. Nr. 25, z Podgórza-Pl. 
do Tarnowa. Polączenia w Tarnowie do 
Szczucina, Stróż, stąd do Jasła i Nowego 
Sącza, a oi 15 czerwca do 30 września 
także do Orłowa 
3.45 po poł. poc. os. sez. Nr. 49 z Krakowa 
8.57 po poł. poc. os. sez. Nr. 1020 Podg. P4. 
4.04 po poł. poc. os. sez. Nr. 1020 Podg. miast 
do Zakopanego i Rabki kursuje od 15 
czerwca do 30 września włącznie z wo- 
zami I II i MI klasy wprost przechodzą- 
cymi z Krakowa do Zakopanego i Rabki. 
6.10 wiecz. osobowy, Nr. 27,2 Krakowa, 
8.21 wiecz. osobowy, Nr. 27, z Podgórza-Pl. 
do Tarnowa; połączenie w Tarnowie do 
Stróż, Nowego Sącza i Jasła, 
1.40 wiecz. mięszany, Nr. 463, z Krakowa 
1.51 wiecz. mięsz. Nr. 463, z Podgórza-Pl. 
do Wieliczki. 
7.50 wiecz. osobowy Nr. 6215 z Krakowa 
do Kocmyrzowa. 
8.00 wiecz. osobowy, Nr. 45, z Krakowa 
3.13 wiecz., osob, Ñr. 1016, z Podgórza-PI. 
3.20 wiecz., osob. Nr.1016,z Podgórza Miasta 
ua linię transwersalną przez Pod- 
górze - Płaszów, Skawinę, Suchą do No- 
wego Zagórza; połączenia: w Skawinie 
o Oświęcimia a stamtąd do Wiednia 
i Wrocławia; w Kalwaryi do Wadowic; 
w Suchy do Żywca; w Zagórsanach do 
Gorlic, w Nowym Zagórzu do Chyrowa, 


Przemyśla, Sambora, Sianek, Borysławia, | 


Stryja, Lwowa, Tarnopola, Stanisławowa | 
i Ławocznego. 

8.38 wiecz. pospieszny Nr. 1, z Krakowa. 

do lckan, Bukaresztu, Konstancyi, a stąd 
okrętem we czwartki i niedziele do Kon- 
stantynopola. Połączenie w Przemyślu do 
SK "wia Sambora, Stryja Nowego Za- 
górza. 


9.00 wieczórosobewy, Nr.17, z Krakowa 
9.10 wiecz. ogob. Nr. 17, z Podgórza-P1. 

do Podwołoczysk 1 Ickan. Połącze- 
nie w Bierzanowie do Wieliczki; we Lwowie 
do Jaworowa Rawy ruskiej, Stanisławoe 
wa, Stryja, Wołkowa, Nowego Zagórza, 
Sianek i Sambora; w Krasnem do Brodów, 
w Tarnopolu do Husiatyna, Czor$kowa i 
Kopyczyniec, w Borkach wielkich do Grzy- 
małowa w Podwołoczyskach do Kijowa 
i Odessy. 

10.30 wiecz. osob. Nr. 19, z Krakowa 

10.39 wiecz, osob. Nr. 19, z Podgórza PI. 

do Lwowa. Połączenia: w Bierzanowie 
do Wieliczki, w Rzeszowie do Jasła, a stąd 
do Nowego Zagórza, i Chyrowa: w Prze- 
worsku do Dymowa i w Kierunku Roz- 
wadowa. w Przemyślu do Chyrowa i No- 
wego Zagórza. We Lwowie do Stanisła- 
wowa, Jaworowa, Nowego Zagórza, Šia- 
uek, Sambora i Stryja. 


11.10 w nocy, osob. Nr. 413, z Krakowa. 
11.20 „  » Nr. 418, z Podgórza-Pl. 
do Wieliczki. 
11.52 wnocy osob. Nr. 47, z Krakowa. 
12.04 y » Nr. 1022, z Podgórza-P/. 
1209, „  Nr.1022, 2 Pudg. Miasta 
do Nowego Sącza przez Podgórze-Pla- 
szów, Skawinę, Suchą. Polączenia: w Ska- 
winie do Oświęcima, a stamtąd do Wiednia; 
w Suchy do Zywca i Zwardonia, w Cha- 
bówce do Zakopanego i Suchahory, w 
Nowym Sączu do Orłowa, Koszyc, Ba- 
dapesztu i Stróż. Z Krakowa do Zakopa- 
nego kursują wozy wprost przechodzące. 


Skiad samochodów i moto- 
cykii światowej marki 


LAURIN & 
KLEMENT 


Wyłączny dostawca dla gminy 
miasta Krakowa. 


Kupna okazyjne! Szkoła chaufferów! 
Oficyaliny 
Warsztat 
O Reparacyjny O 


międzynar. Związku automobilistów. 
Wyposażony w specyalne elektrycznie 
pędzone maszyny, wykonuje pod gwa- 
rancyą reperacye i rekonstrukcye wszel- 
kich systemów. Specyalność przedłu- 
żanie chassis. Kosztorysy gratis. 


Stacya benzynowa austryackiego 


Klubu automobilowego. 
Wyłączny skład pneu Michelin, dalej 
wszelkie przybory i utensylia. 
Przyjmuje uszkodzone węże i płaszcze 
do reparacyi (Wulkanizacya). 


E. RUDAWSKI% SPÓŁKA KRAKÓW, 


WARSZTAT ZWIERZYNIECKA !. 31. 
TELEFON 900. 


[I 
ORGANISTA 


znający dobrze z nut grać, jakoteż 4-0 gło- 
sowy Śpiew prowadzić, majacy dobre świa- 
dectwa, 38 lat, żonaty, beździetny, chcąc 
powrócić do Galicyi, szuka posady w mie- 
ście, lub na wsi, przy większej parafii. A- 
dres: J. M. K. Turocz-Neczpai, Wyższe Wę- 
gry. poste restante. 528 


C. SZCZURKOWSKI 


wv KRAKÓW, GRODZKA 2. vv**vv 


Zakład artystyczno» 
kamieniars. i budowl. 


Józefa KULESZY 


naprzeciw cmentarza 


w Krakowie posiada 


wielki wybór goto- 

wych pomników z pia- 

skowca, granitu i mar- 

muru. Podejmuje się | 

wykonania grobów w 

miejsou i na prowin- $ 
cyi. Telefon 750. 


Proszę żądać 
gratis i franko 


mój bogato illustrowany polski 
Cennik z 3000 odbitkami zegar- 
ków, wyrobów srebrnych i zło- 
tych 
Pierwsza 
KTEY FABRYKA ZEGARKÓW 
P w BRÜX Nr. 693 
(CZECHY). 


HANNS KONRAD 


c. i k. dostawca Dworu. 
Prawdziwy, szwajcarski, niklowy remontoir 
kotwiczny, System Roskopf-Patent K. 5. 
3 sztuki K. 14. Rejestrowany, niklowy remon- 
toir kotwiczny „Adler-Roskop-* K. 7. Sre- 
brny prawdziwy remontoir otwarty K. 7. 

adnego ryzyka, wymiana dozwolona lub 
zwrot pieniędzy. 1154 30—5 


Owcza bryndza deserowa 
Masło kuchenne i deserowe 


codziennie świeże 612 10 


w handlu J. Piekły 


w Podgórzu. 


ielska, |, 


12.50 w nocy, posp. Nr. 8, do Krakowa 

ze Lwowa, tamże połączenie od Jaworowa, 
Rawy ruskiej, Stanisławowa i Stryja; 
w Przemyślu od Stryja, Sambora, No- 
wego Zagórza i Posaly chyrowskiej. 
3.23 rano, osob. Nr. 12, do Podgórza-P4. 
3.85 rano, osob. Nr. 12, do Krakowa 

z Podwołoczysk i lckan. Połączenia 
w Borkach wieikich z Grzymałowa, w Tar- 
nopolu ze Zbaraża, Kopyczyniec, Czort- 
kowa. Husiatyna, Iwania Pustego i Potutor 
w Krasnem od Brodów: we Lwowie od 
Jaworowa, Rawy ruskiej, Stanisławowa 
i Stryja; w Przemyślu od Nowego Zagórza, 
Stryja, Sambora i Pogady chyrow.; w Rze- 
szowie od Jasła; w Dybicy od Przeworska 
przez Rozwadów; w Tarnowie od Jasła, 
Oriowa, Koszyc i Budapesztu. 

4.57 rano, osob. Nr. 20, do Podgórza-P/. 
5.10 rano, osob. Nr. 20, do Krakowa 

ze Lwowa. Połączenie: w Przemyślu; od 
Nowego Zagórza i Chyrowa; w Prze- 
worsku od Rozwadowa. 

5.45 rano, osob. Nr. 1017, do Podgórza Miasta 
5.52 rano, osob., Nr. 43 do Fodgórza-Płasz. 
6.07 rano, osob. Nr. 48, do Krakowa 

z linii transwersalnej, od Nowego 
Zagórza przez Suchą, Skawinę, Podgórze- 
Płaszów. Połączenia w Jaśle, od Rze- 
szowa, w Zagórzanach od Gorlic, w No- 
wym Sączu od Orłowa, w Chabówce (od 
15 maja do 30 września) ze Zakopanego. 


6.41 rano, posp. Nr. 2, do Podgórza-Płasz. 
6 48 rano, posp. Nr. 2, do Krakowa 
ZTIekan. Połączenia w Środy i niedziele 
przez Konstaacyę z Konstantynopola 
(okrętem do Konstancyi) codzień od Bu- 
karesztu, we Lwowie od Stryja, Wołków, 
Nowego Zagórza, Sianek 1 Sambora, w 
Przemyślu Si Noko Zagórza i Chyrowa. 
7.18 rano, osob. Nr. 412 do Podgórza -Pł. 
7.28 rano ośob. Nr. 412, do Krakowa 

z Wieliczki. 


7.40 rano osob. Nr. 6212, do Krakowa 

z Kocmyrzowa i Mogiły. 

7.88 rano, osob. Nr.1083, åo Podgórza Miasta 

7.45 rano, osob. Nr. 1083. do Podgórza-Pł. 

7.58 rano osob Nr. 32, do Ķrakowa 

z Oświęcima. Połączenia w  Oświęci- 
miu od Wiednia i Wroclawia, w Spyt- 
kowicach od Wadowic; w Skawinie od 
Zywoa i Suchy. 

8.I5 rano, poc osob. Nr. 118 do Podgórzu PI. 

8.25 rano, poc. osob. Nr. 118 do Krakowa 

z Tarnowa. Połączenia: w Tarnowie od 
Nowego Sącza. Jasła i Stróż 


834 rano, osob. Nr. 18, do Podgórza-P/, 
8.45 rano, osob. Nr. 18, do Krakowa, 

z Podwołoozysk i Ickan. Połączenia 
w Podwołoczyskach od Kijowa i Odessy; 
w Borkach wielkich od Grzymałowa, 
w Tarnopolu od Iwania pustego, Husiatyna, 
Czortkowa, Kopyczyniec i Zbaraża; w Kra- 
snem od Brodów, we Lwowie od Stryja, 
Wołkowa, Nowego Zagórza, Sianek i Sam- 
bora, w Tarnowie od Nowego Sącza, Stróż 
i Jasła. 

1028 rano, miesz. Nr. 1061, do Podgórza Mias. 

10.36 rano, miesz. Nr. 1061 do Płaszowa. 

z Oświęcimia. Połączenia: w Oświęci- 
miu od Wiednia i Wrocławia; w Podgórzu- 
Płaszowie do Krakowa. 

11.22 rano miesz. Nr. 462, do Podgórza-P. 

11.35 rano miesz. Nr. 462, do Krakowa 

z Wieliczki; połączenie w Podgórzu- 
Płaszowie od Oświgcima i Skawiny. 

1:00 popol. osob. Nr. 6214, do Krakowa 

z Kocmyrzowa i Mogiły. 

1.01 po poł. poc. os. sez. Nr. 114 do Podg. PI. 

1.12 po poł. poc. os. sez. Nr. 114 do Krakowa 

Kursuje z Tarnowa w niedzielę, czwartki 
i święta. Połączenie w Tarnowie z No- 
wego Sącza, Stróż, Jagła i Szczucina. 


1:16 popoł. osob. Nr. 14, do Podgórza-PI. 
1:27 popoł.-osob. Nr. 14, do Krakowa 
ze Lwowa. Połączenia: w Przemyśla od 
Nowego Zagórza, Stryja, Sambora i Chy- 
rowa; w Jarogławiu od Sokala, w Prze- 
worska od Dymowa, w Rzeszowie od 
Jasł:; w Dębicy od Przeworska, przez 
Rozwadów i od Nadbrzezia; w Tarnowie 
od Nowego Sącza, Stróż, Jasła, i Szczu- 
cina. | 
1.47 po poł. poc. os. sez. Nr. 1018 do Podg. m. 
1.52 po poł. poc. os. sez. Nr. 1013 do Podg. PI. 
2,0% po poł. poc. os. sez. Nr. 44 do Krakowa 
Z Zakopanego i Rabki, kursuje od 15 
czerwca do 30 września włącznie z wo 
zami IIIiIII klasy, kursojącymi wprost 
z Zakopanego i Rabki do Krakowa. Po- 
łączenie w Suchej od Zwardonia i Żywca. 
2'24 popoł. posp. Nr. 6, do Krakowa. 


ze Lwowa. Połączenia; we Lwowie od 
Jaworowe, Rawy ruskiej, Nowego Zagó- 


Oznajmienie. 

Wina do Mszy św. dostać moźna u ks. 
Piotra Krawecza, dziekana w Hanu- 
sowcach Szepes megye, Węgry. 
Stołowe białe h., 46 h., 50 h, 60 h, 
70 h, 80 h. za liter. 
Tokajskie stołowe od 80 h., do 90 h. 
za liter. 

Tokajskie samorodny od 1 kor. 1 kor. 
30 h., 1 kor. 60h., 2 kor. 3 kor. za liter. 
Tokaj „assu“ liter: 5, 6, 8 kor. w be- 
czkach, a we flaszkach liter o 30 h.. 
drożej. 439 


Piękny biust 
Bujne piersi w przeciągu 2% 
miesięcy, przez (Pigułki 
wschodnie) PILULES 
ORIENTALES jedyne, 
które rozwijają piersi, wzma- 
b eniają je, przywracają mło- 
W dość i użyczają powabnej 
pełności nie  szkodzące 
wcale zdrowiu, — pod gwa- 
\ rancyą wolne od arszeniku. 
d Przez głośne powagi lekar- 

skie uznane, Całkowita dys- 
krecya. Pudełko ze sposobem użycia opłatnie 
za nadesłaniem K, 6'45., 


J. Rati é, Aptekarz Paryż- 
Składy: PRAGA, Fr. Vitek & Co Wasser- 


gasse 19. — BUDAPESZT I. v. 
Kiraly utcza 12. 437 $ 


Zsrzad pasieki Ant. Krasińskiego 

w Jezierzanach ad Borszozów “y 
syla w 5-kilowych blaszankach, cui 
opla tnie, prawdziwy miód lipcowy © se 
7 kor. 50 h. a wyborny miód Bpozy, © Anas 
|: koron. Wysyła rown ooy. p 


' a kilko wystawach, tak 
szalowy AOGRIRAMA królewski i miody 
itno owocowe Jak Borówozak, Maliniak, 
ereniak, Wiśniak, GRĘ reni Ożyniak i 
t d. w b-ciokilowych blaszankach, wszy- 
tnie, w cen 

a 2776 h. cenniki na żdanie franko, 


poleca 
w wielkim wyborze 


rza, Sambora, Stryja, i Stanisławowa, w 
Przemyślu od Chyrowa, Sambora i Stry- 
ja; w Przeworsku od Rozwadowa i Nad- 
brzezia. 


rap popoł. osob. 


80 n 

a Wieliczki. 
4.22 popol. osob. Nr.1011 do Podgórza miasta 
430 , Nr.1011, do Podgórza- PŁ. 

4.45 , „ Nr. 42, do Krakowa 

z linii transwersalnej od Nowego 
Zagórza, przez Suchą, Skawinę. Podgórze- 
Płaszów. Połączenia: w Nowym Zagó 
rzu od Stryja, Ławocznego, Stanisłlawo- 
wa, Tarnopola i Lwowa, Borysławia; w 
w Jaśle od Rzeszowa; w Zagórzanach 
z Gorlic, w Sącza od Orłowa; w Cha- 
bówce od Zakopanego; w Suchej od Zwar- 
donia, w Kaiwaryi od Bielska i Wadowic. 
W Skawinie z Oświęcimia i Wiednia. 
Z Zakopanego do Krakowa wprost prze- 
chodzący wóz IiII klasy. 

5.50 wieczór poo. os. Nz. 116 do Podgórza Pł. 

6.00 wieczór poc. os. Nr. 116 do Krakowa 

Z Tarnowa. Połączenie w Tarmowi d 
Nowego Sącza; Stróż, Nowego Zagórza, 
Jasła przez Stróże i Szozucina, a od 15 
czerwca do 30 września ed Budapesztn, 
Koszyc i Orłowa. 


6.12 wiecz. osob. Nr. 16, do Podgórza-P/. 
6.22 p » Nr. 16 do Krakowa 

z Podwołoczysk i Ickan. Połącze- 
nia: w Podwołoczyskach od Kijowa i Ode 
sy, w Krasnem od Brodów, we Lwowie 
od Jaworowa, Rawy rusniej, Stryja, No- 
wego Zagórza i Sambora, w Przemyślu 
od Nowego Zagórza, Stryja, Samtora, 
Chyrowa, w Jarosławiu od Sokala, w 
Przeworsku od Rozwadowa i Nadbrze- 
zia;w Tarnowie od Nowego Sącza, Stróż, 
Nowego Zagórza i Jasła przez Stróże, 
i Szczucina aod 15 czerwca do 30 wrze- 
śnia od Budapesztu. Koszyc i Orłowa. 
w Bieżanowie z Wieliczki. 

6.35 w. poc. osob. Nr. 464 do Podgórza-P. 
6.50 w. ;, „ Nr. „ do Kiakowa. 

z Wieliczki. 

7.10 wiecz. poc. osob. Nr. 6216 do Krakowa 

zKoomyrzowa. 


1.59 wiecz. pospiesz. sez. Nı. 1001 do Podg.Pl. 

8.10 wiecz. pospiesz. sēž. Nr. 102 do Krakowa 

ZZakopsanego i Rabki, kursuje od 15 
czerwca do 30 września włącznie z Wo- 
zami I Ii i Ili klasy wprost pizecho -zą- 
cymi z Zakopanego do Krakowa. 


8.55 wiecz. poc. os. Nr. 1035 do Podgórza m. 


Nr. 414 do Podgórza-P1. 
Nr. 414 do Krakowa. 


” 


” 


9.00 „  » „Nr. 1035 do Podgórza-Pl. 
912 „p n „Nr. 34 do Krakowa 
zOświęcima ma połączenie w Oświę- 


olmie od Wiednia i Wrocławia; w Spytko- 
wicach od Siorgag Wodnej, Alwernii Wa- 
dowic. 


9.29 wiecz. poc. posp. Nr. 4 do Podgórza-PI. 

9.36 „»  n » Nr.4 do Krakowa 

zPodwołoczyski z Ickan. Polą- 
czenia w Podwołoczyskach od Kijowa 
i Odesy, w Borkach wielkich od Grzy- 
małowa, w Tarnopolu od Potutor, Husia- 
tyna, Czortkowa i Kopyczyniec, w Kra- 
snom od Brodów, we Lwowie od Rawy 
Ruskiej, Stryja, Wołkowa, Nowego Zagó- 
rza, Sianek i Sambora, w Przemyśla od 
Stryja, Sambora i Posady chyrow. w Jaro- 
sławiu od Bełzca i Sokala. w Przeworsku 
od Dynowa, Nadprzezia, Rozwadowa 1 Tar- 
sjpcogu w Rzeszowie od Jasła; w Do- 
błoy o Przeworska przez Bozwadów, od 
Nadbrzesia i Tarnobrzegu; w Tarnowie 
od Budapesztu, Koszyc, Nowego Sącza, 
Stróż, Nowego Zagórza, Jasła przez Stró* 
że i Szozucina. 

10:31 wiecz. poc. osob. Nr. 24 do Podgórza-Pl 

1040 wiecz. poc. osob. Nr. 24 do Krakowa. 

z Rzeszowa, połączenia: w Rzeszowie 
od Jasła w Dębicy od Rozwadowa, Nad- 
brzezia i Tarnobrzega w Tarnowie od Bu- 
daposztu, Koszyo, Orłowa; Nowego Sącza 
Stróż, Nowego Zegórza i Jasła przez Stró- 
że i Szczucina w Bierzanowie od Wieliczki. 


10:41 wiecz. oso. Nr. 1021,d0 Podgórza Miasta 


10:47 ,, » Nr. 1021 do Podgórza-Pl. 
11:00 ,„ » Nr. 46 do Krakowa. 
z Nowego Sącza przez Suchą, Skawi- 


nę, Podgórze- laszów, Połączenia: w No- 
wym Sączu od Budapesztu, Koszyc Orło- 
wa; w Chabówce od Zakopanego i Sucha- 
hory, w Suchej ze Zwardonia, w Kal- 
waryi od Bielska i Wadowic. Z Zakopa- 
«A do Krakowa. wprost przechodzący 
wóz I i II klasy. 


| || zztccaci 


Precz 
Z konkurencyą i blaga!! 


Ponieważ bez konkurenoyi można nabyć naj- 
lepszych i najtaniej różnych 


Wyrobów tkackich 


w magazynie wysyłkowym 


Józefa Bajgrowicza 
tkacza w Korczynie obok Krosna (Galicya) 
i W u Hj, f 


l = 


z 


Pp 
pod „OPATRZNOŚCIĄ: 


Próbki w wielkim wyborze wysyłam opłatnie. 
Leny niskie. — Towar doborowy. 
Obsługa rzetelna. 


Porter 
żywiecki 


É Arcyksiążęcego browaru, nie ma* 
Jący konkurencyi. 


ach od 6 kor. 40 hal, | Główny skład: Ludwik Lazar, Kraków, 


św. Anny 3. 424 0 


Toara o ANWAD ROZA 


Paski i Torebki, najmodniejsze Woalki, A 
Rękawiczki, Pończochy, Wstążki, itd. 


Str. 5 
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> 
Rządowo uprawniona D 
Fabryka wód miner. sztucznych i specyal. leczniczych 
pod firmą 


R. RZĘĄCA I CHMIRSKI 


w Krakowie, ulica św. Gertrudy, 1. 4. 


wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lekarskiego krak., polecone 
przez toż Towarzystwo 


WODY MINERALNE SZTUCZNE 


odpowiadające składem chemicznym wodom: 


kilińskiej, Giesshiblerskiej, Selterskiej, Vichy, Homburg, Kissingen, 


tudzież specyalne lecznicze jak: litową, bromową, jodową. żelazistą, kwaśną, 
oraz inne wody mineralne z przepisu prof. Jaworskiego. Sprzedaż cząst- 


AAAI Kyotofolot ar TA 


CGUWYWYWYWUYWYWI 


kowa w aptekach i drogueryach. — Cenniki na żądanie darmo. 
st JzUuU JgOgOpOUp Og OgORcę/ i OROJ OR COJOJTOROTOKO Ją) 
Wyrabia : 
Watę odtłuszczoną do celów chirurgicznych. 
» » w  „ . położniczych. 


s „ tutek cygaretowych. 
sznurkowa dla fryzyerów. 
bawełnianą do celów opatrunkowych 
i przemysłowych. 

Watę kolorowa do opakowania biżuteryi. 
Opatrunki chirurgiczne, szafki i skrzynki 
opatrunkowe. 

Wyprawy dla rodzących i połeżnic zestawione 
według wskazówek Prof. Dra. Wł. Bylickiego 
ze Lwowa 651 


Opatrunków chirurgicznych = 
„VIS“ 
(Mra, M. L. Dobrowolskiego) 
w Podgórzu-Krakowie 


i we Lwowie 
= ul, Czarnieckiego 6. 


Znak ochronny na opatrunkach chirurgi- 
cznych czerwony krzyż z literami w gąśrodiii 
M. L. D. i tylko takie przyjmować z apiek 
———— i składów aptecznych jako wyroby krajowe. 


Lawn Tennis 
z <a Rakiety 
u <E "Piłki i buciki, 

Piłki nożne „Foot Ball“ i t, d. Krokiety, Hamaki 


wszelkie inne przybory sportowe w wielkim wyborze po najtańszych cenach 
„DIABOLO“ najnowsza gra I zabawka, 
NOWOŚĆ! BOOMERANG do rzncawia NOWOŚĆ! polecają 


REIM i SPÓŁKA Kraków, Rynek 37. 


ZAŁOŻONY W ROKU 1872. 
ZARŁAD 
ARTYŚT.-KAMIENIARSRI 
BRAGI TREMBECRICH 


w Krakowie, Rnkowickn 1.7. P 
(dom wiasny). Telefon | 


Podejmuje się wykonywania 
wchodzących a w szczególno- | 


U 


(A wszelkich robót w zakres ten 
ści grobowców i pomników tak w 
ża jek na prowincyi. Poleca 
wielki wy 


ór gotowych pomników z 


piaskowca marmuru i granitu. 1491 
<€ 


Drzewo lipowe 


dia p. p. Rzeźbiarzy od 1 cala do 3 
cali w deskach i w klocach, wszystko 
bardzo ładne i zupełnie suche, do 


rzedania w Półwsiu Zwierzynieckiem 
a ul. Kościuszki 1.33. _ 4600 


z z a ky 
W Krakowie ul. Kanoniczna |. 18. 
JEDYNA W KRAJU 


FABRYKA PASÓW 


maszynowych 
ignacego Wurma. 
Masło stołowe syn swieże 
Wyborny miód rarytas miodobo- 


| rów z własnej pn- 
sieki 5 kg. blaszanka K. 810, wysyła za za- 
liczką I. M. Farba Podhajce Nr. 77. 280 


Nowe cenniki tego działu darmo i opłatnie. 
PP zastosowaniu k i $ 
wyrobu Krakowskiej fabryki chemicznej W. Śmie- 
„ORIONI chowskiego w Krakowie, Krupnicza 23. otrzy- 
muje się bez pracy po jednorazowem zago- 

Bielizne. ~ 40 hal. za pakiet. Gdzie niema wysyła się 
66 pocztą opłatnie 8 pakietów za 3 kor. 20 hal. 
„DRIONIT 19 pakietów za 7 kor. 60 hał. 
Jednorazowa próba przekona o niezwykłych zaletach naszego prze- 
Ks. Ks. Lubomirskich 

sprzedaje 
dachówkę 
tłoczoną, podwójnie żfobioną z doboro- 
worsk I Rogożno, po przystępnych ce- 
nach. Zgłoszenia przyjmuje Administra- 
cya dóbr Ordynackich w Przeworsku. 
Padełko 3 Korony. 
A. RERNICH WADOWIOE. 
e e a S 
D> <> ", 
w Krakowie 


towaniu śnieżźno-białą 
tworu i o jego zupełnej nieszkodliwości. 772 10 
wego materyału, oraz cegłę ręcznie wy- 
znakomicie nadziewane odznaczone na Wy- 
1704 
31 Floryańska 31 


66, nowoczesny środek do prania bielizny wydzie- 
„ORIONIT = lający czynny tlen. Sposób użycia prosty. Przy 
Do nabycia w pierwszorzędnych handlach po 
Ordynacya Przeworska 
rablaną, loco wagon stacya kolei Prze- 

stawach krajowych, 

Nr. Telefonu 949. 


poleca 


Znakomitą czekoladę na torty !/, kg. 
68 hl. Przedniego OP rodzynki, 
migdały, cykadę, skórki pomarańczo- 
we, daktyle do pieczywa, orzechy wło- 
skie obierane. Marmolady różnego ro- 

dzaju. Bukalię orszawską. 2 


Ceny najniższe. 


[24 cp 


ZMIANA LOKALU! 


Biuro Nauczycielskie Stefanii Łapszów 


W Szczawnicy jest 


do wynajęcia kuchnia. 


Zgłostć si 5 ; A .| z Trembeckich Zwilling przeniesione zosta- 
gtosić się Zwierzyniec 34, I. piętro. A ło na ulicę Szewska Nr. 20. Poleca Nau- 
na prawo. 4 czycielki, Nauczycieli i Bony różnej narodow. 


—_ t ua prawo, ia 4888 
Ogórki domowekiszone 


FERNE 
na wodzie znane z dobroci, poleca handel HS s Ta 
Adolfa Ryglickiego Goh, F e 
w Krakowie, Mały rynek Nr. 7. ! > B ZZ tie 
Do handlu towarów kolonialnych Jana Cho- * | v | = 3 Ed =P 
łojewskiego w + chłopiec l NE: E: s ż > $ 
potr zebny jest SP 721 4 > -a rE ż EE z 
Polecam się W. PP. łaskawym K = 
Józef Gabryś J O | M t na 
egzaminowany masarzysta |py a 


na ck. klinice chirurgicznej JW. P, Prof. Ka- 
dera z kursem ortopedycznym, wykonywa 
procedury hydropatyczne, stawia bańki, pie- 
lęgnaje chorych; posiada ehlubne polecenie 
od Dyrekoyi klinik i zakładów leczniczych 
z dłago. praktyką w tym zawodzie. 

Kraków ul. ułajska L. 10 I. p. oficyny. 


Pensyonat Józefy Rogoszowej 
Kraków, ul, Graniczna L. 14, I. piętro, 
Poleca pokoje z całem utrzymaniem dla 

. , , _ przyjezdnych. 

Przyjmuje stołowników i wydaje na żądanie 
obiady i do domu. 


CENY NISKIE. — 
Towar doborowy. o 
W niedziele i święta zamknięte, 


-a u 


Str. 6 GŁOS NARODU z dnia 20 Maja 1909 Nr. 188 


j 
| 


wiedeński Bank Związkowy, filia w Krakowie" 


Kraków, Rynek główny Linia A=B, 44, | odznaczony najwyższemi nagrodami 


Kapitał akcyjny 130 milionów Kor. Fundusze rezerwowe 39 milionów Kor. Jana WOLNEGO 
| Przyjmuje wkładkiiw rachunku bieżącym i na książeczki wkładkowe. JL 


Podatek rentowy opłaca bank z własnych funduszów. zi. uż plz 
Kupno i sprzedaż papierów wartościowych, walut i dewiz. Filia: ulica Kopernika 1 6.-— Telefon Nr. 331. 
Udziela pożyczek na zastaw papierów. — Przyjmuje walory w przechowanie, wypłaca kupony i wylosowane efekta. GM ONG A; aa „Oy tr ciowa 
Wykonuje wszelkie zlecenia giełdowe, udziela ustnych i pisemnych wskazówek w tym kierunku. Li, 70jok.26.wizystiichokesjó wa aj EB" ET 


| TI az Pralica oirik 
Kolorową (ho pimin yams 


Bł. Kiemeüsa Maryi 
najtaniej sprzedaje 


B. WIERZEJSKI 


Apostoła Warszawy którego uroczysta ka: 
Magazyn Nowości 


nonizacya przypada 21 b. m. wydała 
KSIĘGARNIA KATOLICKA 
Kraków, Rynek róg ul. Floryańskiej. 
e |_|) 


Dra WŁADYSŁAWA MIŁKOWSKIEGO 
Baczność! Baczność!ł l 


W KRAKOWIE, ul. św. Jana 6 
Poleca się Szan. P. T. Publiczności pierwszorzędny zakład ) 


(HOTEL SASKI). TELEFON Nr. 708. 
cm « 
| k 
LET 


Cena obrazka tego [4 modlitwami do Św. Pa- 


trona wynosi 20 hal., cena tuzina 2 kor., 


Towarzystwo Wzajemnego 


Kredytu w Krakowie 


podaje do wiadomości P. T. Członków, 

że wypłaca od udziałów złożonych — po- 

nad przyznaną już 4, zaliczkę dywidendę 
jeszcze 


o superdywidendy za rok 1908 
w Kasie Towarzystwa w Krakowie, lub 
Filii we Lwowie, za przedłożeniem książe- 
s aga czki udziałowej. 


Qeres | Ceres 


tłuszcz spożywczy sok jabłczany 


są oba zupełnie naturalnie czystymi, dającymi 

się łatami utrzymać, nadzwyczajnie zdrowe, 

ze znakomitym smakiem a pomimo tego 
bardzo tanie. 


zaś 100 sztuk 10 kor., 1000 szink 60 kor. 
Nadsyłający nałeżność otrzymuje obrazki 
franco. 


Edward Bocheński 
& Jan Waąrmuzek 
pe” dawniej 

Zygmunt Chilla, 
Krawcy Kraków 
Wielopole 3, obok 
głównej poczty. 
Zakład krawiec- 
ki zaopatrzony 
na sezon w ma- 
teryały krajowe 
i zagraniczne. 
Wykonanie ar- 
tystycznewedług 

najnowszych 
żurnali angiel- 
skich, ceny mo- 
żliwie najniż- 
sz e. Wypożycza 
również fraki i 
anglezy. Zamó- 
wienia na pro- 
- wineyę uskutecz- 
Sua nia się za po- 
mocą. przesyłki. 
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urządzoną przez 


Parową Mleczarnię Dóbr Łuczanowice| JU] "ss" 
w Krakowie. Telefon 590.| ji 


Biuro zarządu Podwale 1. 6, dostawia Mleko i Śmietankę do mieszkań| |Í] pan p" 
we flaszkach zamkniętych. | pet te 
e, bóle uśmierzałące na- 


Skiepy własne: przy ul. Podwale |. 7., Długiej I. 13., Siennej l. 7., Rakowickiej I. 8. 


ZABAWKI 


nadeszły na wiosnę i lato do firmy 


Stefan Porębski 


olerante; do nabycia we wazys- 
tkich aptekach po cenie 80 hal., 
K 1.40 i 2 K. Przy kupnie tego 
powszechnie ulubionego środka do- 
mowego należy przyjmować tylko 
butelki oryginalne w pudełkach z 
naszą ochronną marką „kotwioą'', 
wiencząs jest pewność, że się 
otrzymało wyrób oryginalny. 


Apteka dr. Richtera pod „złotym lwem" 


urządzenia biurowe 


w wielkim wyborze po niskich cenach, także 
na spłaty miesięczne poleca 


SA Skład amer. urządzeń biurowych, Patac Spiskl.”” 


A 4 = = T ; á Kraków. 
ul. Sławkowskal.24, | 2 
Wo "rekami [EM STANISŁAW KOMPERDA 


ulłoa Eiżbioty 
No. 5 nowy. 


w ap 1 
Kraków, obecnie Rynek 32. Zakład krawiecki oraz skład sukna i Krakòw- Rynek gł 44 Hm Ra "e" 
s r m . r e j kortów przeważnie z fabryk angiel- | — BB ta x 
Zamowienia odwrotnie. | W niedzielę i święta zamknięte. Zamówienia odwrotnie. skich pod firma s 


BUK 


SZUM KZK | Andrzej Bernacki 


| ma zaszczyt zawiadomić P. T. Publi- 
czność, że ma na składzie zawsze do- 
— borowe, najnowsze materyały. 


Dla uczniów szkół średnich wyrabia 


= e . » za . ő 
0i Wydagnic toa. maa a e Dr 


Reumatyzm, Gościec, Newrałgia 
i Odmrożenia 


powodują często nieznośne bole. Do szybkiego uspokojenia i uśmierzenia tychże, 
do sklęśnięcia obrzmień, przywrócenia ruchliwości członków i usunięcia świądu 


działu zadziwiająco skutecznie : Mamy na składzie KILKASET „dem trwałości. i - 
EGZEMPLARZY dużego tomiku Specyalność firmy: stroje narodowe x £ K> 
(kontusze, żupary, czamany). Ma na i 


pezyi, pisanych w duchu chrze- 


Ścijańsko-społecznym p. t. składzie pasy oryginalne słuckie i ka- 


rabele i pożycza także do fotografii 


66 i na zabawy kompletne ubiory kon- 
99 gh (4 y5 Ó , tuszowe, kierezye ! sukmany. 


Wszelkie zamówienia w zakres kra- 


Autorich p. n. Ardens ofiaro- wiectwa wchodzące wykonuje trwale a A 
wał je W CAŁOŚCI na dochód gustownie i rzeczywiście tanio, zajmu- 
SPOŁKI WYDAWNICZEJ „PO- jąc bowiem fokal odległejszy od Rynku TA 

7 . 


STĘP“. Polecamy je wszystkim a więc znacznie tańszy, jest w moż- A 
(rasy „Seiferta') 


P. T. Czytelnikom i Zwolennikom 
poleca własnego chowu, wyborne śpiewaki o najgłębszym 
fletowym, melodyjnym śpiewie sprzedaje według jakości 
śpiewu, po 8 K., 10 K., 12 kor., 16 kor. najlepsze śpiewaki po 
20 kor. Przesyłam pocztą za zaliczką z poręczeniem war- 
tości oraz nadejścia zdrowych. Samiczki zdatne do rozpłodu 
po 3 i 4 kor. za sztukę. 


HopowLa RANARKÓW HARCERSKICH 


JAN SZUFA _syotzraka 12 


Z najwyższego polecenia Jego Ces. i krół. Apostolskiej Mości. 


Perfumerye -M dta. Przybory toaletowe ))7 


CONTRHEUMA 
o 


zaak ochronny słowny dla (Menthoło 
salicylewego ekstraktu kasztanowatego). LI 


Przy nacierauiu masowaniu lub kompresach i tuba 1 koronę. 
s” Przy nadesłaniu z góry K. 1:50 1 tuba 2 
- n » „ 6©— 5 tub 
” w 98— 10 tub 


Wyrób i skład główny: 


Apteka Fragnera © "5. oe Praga M. 


Baczność na nazwę preparatu i nazwisko wytwórcy, 


| 
Kraków, ul. św. Krzyża 7. r 
umarza (ama cczompuze mio. |0|Zmiana lokalu. 
1 kor. 10 hat. zaj przesyłką. B= nw NS 
a pocztową). 
Zakład krawiecki Franciszek Pękala |. 
E c 

| € wski PALA krawiec męski, egzaminowany absol- 
ONIEJO dd D 1290 | | went c. k. Muzeum technelogicznego 

i ZZZPETM] TER ATZ Tr I w Wiedniu 


Rrak ÓW, Rynek gł. l. 9, Wyszło z druku: |Prof. Dr. M. Perty: | ina zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T. Pu- 


e ° . +3 bli ż i kwi i 1905 . 
poleca na obecny sezon ubrania męskie, z własnego wyborowego mate- „Dowody istnienia świata du- iczność, że z dniem 15 kwietnia r 


i 

a 

Š 

z ności ceny obniżyć. 657 
idei chrześcijańsko-socyalnej. 

Zamawiać można pod adresem 

Administracya „Głosu Narodu“, 


1% 


i przeniósł swoją pracownię z Ryuku głównego 
ryału, od najwykwintniejszych do najskromniejszych. Krój bez zarzutu, chowego, do którego wstę- jj 
, tosieni id ie tańszego lokalu fi ujemy po śmierci“ licę Szewską l. 21, |. piętr 
csny z powodu przeniesienia pracowni do znacznie tanszeg w oficy- puj y p . na ulicę Szewską l. 21, |. piętro. 
nach, konkurencyjnie niskie. > Treść: Świat zmartwychwstający. Widzenia | Posiada na składzie najnowsze mate- , | p 
ą Palsa Ol ie i nadal łaskawej pamięci. |; sł i Lg: Ezd á. Gło dpo- |rysły krajowe i angielskie, a wszel- XXXIX R L f y p t 

A Akta a o a a Tg e ie eai E a a ję SARE . C. R. LOIEFYA państwowa. 

powietrzu, znaki niebieskie i t. d. Jasnowi- | dzące wykonuje z gustem i zawodową ru- , na dobroczynne cele tej części państwa. Ta loterya pieniężna, jedyna w Austryl prawnie 


m : a : : A 
Wózki dla chorych dzenie, przeczucie i t. d. Magia w Indyach | tyn4, według najnowszych żurnali, po ce- | dozwolona, obejmuje 18,399 wygranych w gotówce, w łącznej kwocie 513.600 kor. 


s s sa 


i i nach jak najprzystępniejszych. i 
ż w Rano nych MaE ocz Dziękując zj A © p hid pole- z ry 200.000 Koron. 
i] reko nwalescentów świata duchowego. Rozkosze umierania. | CAM się nadal łaskawym względom P. T. Ci TF <B > "FE 3 
UAB aketa sę. Niwidzialna siła wyj:ę- `a Publiczności. 582 10 iągnienie odbędzie się nieodwołalnie 17 Czerwca 1909. 
wózki do poruszanie ręką dla ii" oraz Oi, ge a y7 2 Se posła | nit Fata z łona roð R e I Cena lam 4 Rorony. 
odmawiają posłuszeństwa — polecane przez powagi lekar=" " baz „M th uł we rh. o | LA ; n S t a Losy są do nabycia w oddziele Loteryj państwowych w Wiedniu III. Vordere Zotłams 
$ kx stawca cywilnych i e. k. a Wiede ATB Sanatoryów ! : 61 boy SP mę 7 we f + YU y a > Z | strase A w Kolekturach loteryjnych, trafikach, w urzędach podatk. poozt. telegr. i k 
> AR boy adm HE EC r 5 lejowych, w kantorach wymiany i t. d. — Plany gry dla kupujących za darmo. w) 
| 7K, ę PÓCH, £ kur 30 Hat, zma mioche © masss: slektrycznych zostanie przyjęty , í : 
Fabryka L. Banmanna W ede 4 illergass L° | hal Do nabycia w Administracyi „Gtosn; 64 l-go lipca w Pałacu w Prokocimiu p. 8 "usd" wa w 24 PRO í 
Katalogi darmo i opłatnie. Narodu“, Kraków, u l. św. Krzyża «. Podgórze. 767 4 | Z c. k. Dyrekcyi Łoteryj (Oddział Loteryj państw.). 


am waz 


Ceny F. Bałabuszyński Magazyn bielizny męskiej i damskiej Ceny. 


e A i oraz wielki wybór towarów trykotowych. e 
najtańsze! w Krakowie ul. Szewska L. 10. SKŁAD PŁOC'=N— SZYRTYNGOW I BIELIZNY STOŁOWEJ — WYPRAWY ŚLUBNE. najtańsze! 
Nakładem Spółki Wydawniczej „Postęp“ stow. zajestr . zogr. poręką. Drukarnia „Głosu Narodu“ w Krakowie ul. św. Krzyża i. 7. 


